
Kok XXXIII. We Lwowie, sobota dnia 14 kwietnia 1900 r. Nr. 104.

Przedpłata wynosi we Lwowie:
36 kon.u. [w Jr< lu- 12 i >! .

:) k u r .  —  ł n io ś i ę r z n i u  3  k o r . .  zn  |> rz<>svłk» ; <!<■ 
iu |> łi t c a  s ic  4 0  Im ie r z y  m ie s ię c z n ie .

• z w s y ł k a  p o c z t o  w :  i w  p a ń s t w ie  ;i u  s i r  k u k i e m  
r o c z n ie  4 8  k o r .  —  p ó ł r o c z n ie  2 4  k u r .  -  kwnr
1 2  k o r .  —  m ie s ię c z n ie  4  k o r .
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N u m e r  , ,D z ie n n ik a “ k o s z t u j e  w e  
L w o w ie  iO h a le r z y . wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
l i i i :  u A .1 in i n i s t r u  <-.f i „ I lz ie n n ik a  P o ls k ie g o * . |>lac 

Mariacki 1. 6 i 7 i wszystkie B iu ra  i lz ic n  n i k ó w 
we Lwowie i na prowincji.

We W iedniu: p|i. Hausenstein Sc Yoirler, )Oltn Maasi. 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppeiik’s Nacli.. Hudoll 
Moosse i ,1. Dannel>ertr; w Paryżu: O. Adam 38 

■ n ie  de Yarenne.
1V!' '.lenia przyjmuje się /.a opłatą 20 halerzy od jednego 

wiersza drobnym drukiem (petit).
H -nii-icnia o śln liarli, zaręczynach i inno prywatne 

kom/.nd.-i!-: po kronice za jeden wiersz i koronę. 
IVw .;.Ir,e tcc-ę-jcm lem ąc 24 i nekrologia 40 halerzy od

wii i z,:.
I',;!.: , ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu. Pomieszkania

i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k la m y  w  r u o r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
60 h a le r z y  ocf w i e r s z a .

ILUIMH

Premia dla prenumeratorów 
„Dziennika Polskiego".

62 tomów powieści, nowel 
1 poezji

W ikto ra  G onnilickiego. Elizy O rzeszkow ej, Adolfa 
D ygasińskiego. Józela Rlizińskiego, Afaj ji K onop
nickiej. Jan a  L am a. Teofila L enartow icza, A r
tu ra  G ruszeckiego, \n fe iiieg o  Langego, W andy  
Gro! Buczkowskiej. S tan is ław a Pileckiego. Jo 
zafata N ow ińskiego. M arji Ł opuszańskie j. Ed. 
M aliszewskiego. >]. S ynoradzkiego. K lem ensa Ju 
noszy, K azim ierza Chłędow skiego, S t. Kozłow
skiego, Ireny  M rozowickiej, K lem entyny  z T a ń 
skich H offm anow ei. dalej T  P adalicy  (powieści 
.ukraińskie). R o s lan d a , E. G om ionfta , Jom rsa Liey 
I I. A ndersona , Juliusza B retona. M arka T w ain a . 
II. G. W ellsa, B ulw era (g łośna pow ieść „O statn ie 

dni P o m p e i1-’) i w. i.

tylko 8 zł. (16 koron).
K o m p le t  Len, 

o p r a w io n y  n a d z w y c z a j  e l e g a n c k o  
w  p łó t n o  a n g i e l s k i e  z  w y c i s k a m i

kosztuje 16 zł. (32 koron).
k  •  s z I  a p r z e s y ł k i  p o n o s i  k u p u j ą c y .

M a m y  n a d z ie j ę ,  
ze pozyskamy prawdziwą wdzięczność na
szych prenumeratorów za ofiarowanie im 
tej wspaniałej premji, która może stanowić 
ozdobę każdego domu.

Z w r a c a m y  u w a g ę ,
że biblioteczka ta zawiera n a j l e p s z e  
u t w o r y  znakomitych naazych i obcych
pisarzy.

Zamówienia i pieniądze nadsyłać należy 
do Administracji „Dziennika Polskiego pl. 
Marjacki 1. 6.

Ekspedycja nastąpi o d w r o t n ą  pocztą.

Wniosek Szamanka,
L W Ó W  13 kw ietn ia.

A rtyku ł nasz. p. t. „H ola. panow ie Czesi!" 
n ap isan y  pod  w rażeniem  depesz, nadesłanych  
z P rag i o w niosku posła S zam anka , uczynionym  
w sejm ie czeskim, a dom agającym  się zap ro w a
dzen ia  obow iązkow ej nauki języka rosyjskiego w 
szkołach średn ich  w C zechach z czeskim  języ
kiem  w ykładow ym  , w yw ołał w p rasie  czeskiej 
burze. P ra sk a  „P o litik “ w sp o m in a jąc  o tym  
a rty k u le  stw ierdza, że był on dla niej A ielką 
n iespodzianką, gdyż uw aża ła  zaw sze p ism o n a 
sze za przychylne Czechom  i sp raw ie  czeskiej. 
VY długiej odpow iedzi s ta ra  się udow odnić, że 
pisząc nasz artyku ł, byliśm y w błędzie, gdyż zda
niem  je j, poseł S zam anek , czyniąc sw ój w nio
sek, k ierow ał się w pierw szym  rzędzie w zględa
m i prak tycznym i, n a  które i „D ziennik” się g o 
dził, t. j. że nauczenie się jakiegoś now ego  ję 
zyka każdem u przydać się m oże; a dop ie ro  p izy  
końcu sw ej m ow y w nioskodaw ca podn iósł także 
w zględy polityczne „nie bez pew nej dozy aż 
n a d to  uzasadn ionego  scep ty cy zm u .”

M ianow icie pow iedział p. S zam anek  w edług 
stenograficznego  p ro to k o łu : „S p raw a  czeska nie 
p uka  jeszcze do drzw i petersbu rsk iego  gab ine tu  
i dlałego n i e  m o ż e m y  d o t y c h c z a s  l i c z y ć  
n a j a k ą ś  p o l i t y c z n ą  p o m o c  s t a m t ą d .  
M ożliwem je s t jednak , że konste lacja  eu ro p e j
ska tak się ukształtu je , iż  p r z y j d z i e  c z a s ,  
w  k t ó r y m  g a b i n e t  p e l e s b u r * .  k i  u j 
m i e  s i ę  t a k ż e  z a  n a s z y m ,  m a ł y m  n a 
r o d e m .  Jednak  na te in  polegać nie m ożem y, 
m ożem y się tylko na to  przygotow ać. W pływ  
przew odnich  kół rosyjskich  i in te ligencji ro sy j

skiej na tam tejsze .‘•Tery rządow e jest znaczny i 
dlatego byłoby  pożytecznem , abyśm y naw iązali 
s tosunki z tym i kołam i inteligencji rosyjskiej. 
W praw dzie  w cale nie ro ję z tego pow odu wiel
kich nadziei, ale m usim y i ten  wzgląd mieć. na 
oku, jeśli będziem y rozw ażali, czy sic m am y 
uczyć po rosy jsku ."

Przytoczyw szy te  słow a S zam anka , pisze 
„Poiitik" d a le j: Gzy więc m ożna z tych słów
w ysnuw ać w niosek „o jak ie jś  tęsknocie do ro sy j
skiego ja rz m a " , ze spokojem  pozostaw iam y oce
nie każdego n ieuprzedzenie m yślącego człow ieka, 
a to  tem bardzie j, że dr. S zam anek  sto i zupełnie 
n a  stan o w isk u  indyw idua lnem  i n igdy nie m oże 
być na7,wany rzecznikiem  zasady  „u ton ięcia w 
m orzu  rosyjskiem  “ .

W  końcu zapew nia „P o litik " , iż los w nio
sku posła S zam anka  rozstrzygnie się w  kom isji 
szkolnej, k tó rej go p rzekazano , i że rząd  nigdy 
nie znajdzie się w tern po łożeniu , żeby m ógł 
m u odm ów ić sankcji, czyli innem i słow y „P o li
tik" już  z góry  m ów i, że w niosek w  sejm ie 
upadn ie .

W dzięczni je s teśm y  „P o litik", że po lem izu
ją c  z nam i, zam ieściła w edług pro tokołu  s te n o 
graficznego pow yżej przy toczony  ustęp  m ow y 
d ra  S zam anka , gdyż u ła tw ia  to  n am  n adzw y
czaj odpow iedź. P o w iad a  „Politik. zacytow aw szy 
słow a S zam anka , iż ze spokojem  pozostaw ia 
ocenie każdego n ieuprzedzen ie m yślącego czło
w ieka w y sn u ć  z tej m ow y w nioski, czy w  niej 
za w artą  je s t ja k a ś  tę skno ta  do rosyjskiego ja rzm a.

Owóż będąc zupełn ie n ieuprzedzonym i, czego 
dow odem  długi szereg artyku łów , zam ieszczonych 
w naszem  p iśm ie, a  om aw iających  sp raw y  cze
skie z ja k  najw iększą dla naszych pob ra tym ców  
sy m p a tją  i życzliw ością, p o w iad am y  s ta n o w c z o : 
t a k .  w  słow ach tych ukryw a się w stydliw ie tę 
sk n o ta  do ja rz m a  rosyjskiego ! W szak p. S zam a
nek najw yraźn ie j pow iada , że przyjdzie czas, 
w  k tó rym  g ab in e t pe tersb u rsk i u jm ie się za 
czeskim  n a ro d e m ! W praw dzie  to  zdanie później 
osłab ia zw rotem , iż Czesi n a  to  liczyć n ie m ogą 
i n ie  m ogą roić z tego pow odu wielkich nadziei, 
ale m im o to pozosta je  faktem , iż p. S zam anek  
m o ty w u jąc  sw ój w niosek, m ów i o m ożliwości 
ujęcia się g ab in e tu  p e te rs  burki ego za Czechami. 
Co zaś tak ie  ujęcie się R osji za k im ś znaczy, 
uczy h is to rja . Jeżeli więc k toś z Czechów  p ra 
gnie tego ujęcia się R osji, to  eo ipso  p ragnie 
d o stan ia  się p o d  ja rzm o  rosyjskie, p rag n ie  u to 
nięcia w m orzu rosyjskiem . J e s t to  fak t, którego 
nie zbiją żadne sofizm aty. Że zaś to  p. S zam a
nek pow iedzia ł bardzo  oględnie, że w spom niał 
o tern dopiero  przy  końcu sw ej m ow y, to nic 
dziw nego, przecież jako  poseł se jm u  czeskiego, 
k ra ju  należącego do korony  H ab sb u rg ó w , jako  
p o d d an y  austrjack i, n ie  m ógł pow iedzieć w prost, 
iż Czesi chcieliby się oderw ać od A ustrji, a p rzy 
łączyć do R o s j i !

Z upełn ie  słusznie więc w ystąpiliśm y p rze
ciw  m otyw om  politycznym , a nie praktycznym  
tego w niosku i zupełn ie słusznie zw róciliśm y 
uw agę Czechów, iż z n a j d ą  w  n a s  z a w s z e  
s z c z e r y c h  s p r  z y rn i e r  z e ń c ó w,  a l e  t y l k o  
d o  p e w n y c h  g r a n i c ,  b  o P  o 1 a c y n i g d y  
n i e  p ó j d ą  r a z e m  z ni o s k a I o f i 1 a  m  i i 
c z c i c i e l a m i  k n u t a  i c a r a .

Dla u n ik n ien ia  wszelkich n ieporozum ień  
stw ierdzić m usim y, że p ism o  nasze, j a k  ż y w  i- 
ł o  z a w s z e  g o r ą c e  s y m p a t j e  d l a  n a 
r o d u  c z e s k i e g o ,  t a k  i n a d a l  ż y w i ć  
j e  b ę d z i e ,  b o  w ie , ż e  n i  e c a ł y  n a r ó d  
c z e s k i  r z u c a  s i ę  w o b j ę c i e  p a n s 1 a  w i- 
z m u ,  l e c z  t y l k o  p e w i e n  j e g o  o d ł a m ,  
który , da Bóg, zaw róci z tej b łędnej drogi. Z a 
w s z e  z n a j d ą  w  n a s  C z e s i  s z c z e r y c h  o-  
b r o ń c ó w  i c h  u z a s a d n i o n y c h  ż ą d a ń ,  
czego najlepszym  dow odem  chociażby to, że 
p ierw szy  uw zględnił ich żądan ia  i w ym ierzył im 
sp raw ied liw ość P olak , lir. B adeni. P o lacy  jak  
n a jch ę tn ie j p ó jd ą  z innym i n aro d a m i słow iań 
skim i razem  do w alki o ich słuszne p raw a , 
przeciw  uciskow i, p rzeciw  hegem onji g e rm a ń 
skiej, ale p ó jd ą  razem , jed en  n a ró d  słow iański 
obok drugiego, n igdy zaś pod  hegem onią  naw et

tej R osji, do k tórej p. S zam anek  zw raca lak 
tęskne oczy.

Uczynić przestrogo, k tó rą  rzuciliśm y Cze
chom  w poprzedn im  artyku le, uw ażaliśm y za 
nasz obow iązek, bo d a m  p a rta  c h r o s  fu c ia n t  
amico>>.

Z resztą w zdan iu  naszem  nie byliśm y o d o 
sobnieni. T ak  jak  m y, z a p a tru je  się na w niosek 
p. S zam anka  cała p rasa  polska w  Galicji i P o- 
znańsk iem , (p rasie  w  K rólestw ie p isać o tern 
n ie  będzie w olno), a naw et i część p rasy  cze
skiej. „M oraw ska O rlice", ośw iadcza przecież 
bez ogródek, że w niosek p. S zam an k a  był poli
tyczną d em o n stran c ją  i że celom tej d e m o n s tra 
cji był W iedeń , k tó rem u  w ten  sposób  rzuconą 
została  p rzestroga.

W  końcu je d n o  zapy tan ie . Dlaczego „P oli
tik " , po lem izując z nam i i dow odząc, że przy  
w niosku S zam anka nie chodziło w cale o p an s la - 
w izm , czy panrusycyzm , nie w spom iała an i słów 
kiem o m ow ie F o rz ta , k tó ry  rzekł, iż „dziś 
je s t rzeczą p rzesta rza łą  m ów ić o rosyjskiem  
ja rzm ie  i knucie" ? Czy „P olitik", k tó ra  — jak  
to  z uznan iem  p o dnosim y  — zaw sze no tow ała 
fakta ucisku P o laków  w  R osji, zapom nia ła  o 
sw oich artyku łach , że nie znalazła an i słow a 
p ro testu  przeciw  tw ierdzen iu  p. F orz ta  ? Czyżby 
i „Politik" doszła do  tego p rzekonan ia , iż m ówić 
dziś o ja rzm ie  i knucio rosyjskim  je s t rzeczą 
p rzesta rza łą  ?

K ończym y nasze w yw ody stw ierdzen iem  
raz jeszcze, iż P o lacy  p o z o s t a n ą  z a w s z e  
w i e r n y m i  s o j u s z n i k a  m i C z e c h ó  w,  s z c z e 
r y m i  o b r o ń c a m i  i c h  p r a g n i e ń  i d ą ż e ń ,  
a l e  o t y l e  t y l k o ,  o i l e  p r a g n i e n i a  t e  i 
d ą ż e n i a  n i e  b ę d ą  w y b i e g a ł y  p o  z a g r a 
n i c e  A u s t r j i .  W  c h w i l i ,  g d y  — j a k  s i ę  
w y r  a z i ł p.  S z a  ni a  n o  k — s p r  a w a  c z e s k a  
p u k a ć  z a c z n i e  d o  d r z w i  p e t e r s b u r 
s k i e g o  g a b i n e t u ,  w t e j  c h w i l i  C z e s i  
P o l a k ó w  w  s w y m  o b o z i e  n i e  z n a j d ą .

Kwestja węgla.
Zaledw ie z wielkim wysiłkiem  i w drodze 

znacznych, o b u stro n n y ch  ustępstw , załagodzony 
został d ługo-trw a ją cy  s tra jk  w austrjack ich  ko
paln iach  w ę g la : zaledw ie rząd ce n tra ln y  ode
tc h n ą ł nieco po  „grun tow nych  s tu d jac h " , kon 
ferencjach  pojednaw czych  itp. zab ieg ach : uti 
a liąu id  facisse ride-itar... aliści spad ła  na głowę, 
tym  razem , ko n su m en tó w  w ęgla now a, g roźna 
bo m b a . W łaściciele kopąlń  i h an d larze  tym  n ia - 
te rja łem  opałow ym , — w prost n i e z b ę d n y m  
dla wszelkiego przem ysłu , a  n aw e t życia po 
w szedniego m iljonów  ludności, — ośw iadczyli 
kró tko  i w ęzłow ato , że z tym  a tym  dniem  
p o d w y ż s z a j ą  c e n ę  w ę g l a  o znaczny  s to 
sunkow o  p rocen t. Z apy tan i poufn ie a grzecznie 
o przyczynę tej n iespodziew anej haussy , ośw iad 
czyli w ym ija jąco , iż zm uszeni są  do  tego przez 
sw e u stęp s tw a  dla robo tn ików  górniczych, s tra j
kiem  tychże zdobyte i przez „nadzw yczajne kon- 
ju n k tu ry  w p rodukcji w ęgla". Nic dziw nego, iż 
wielki przem ysł fabryczny w  A ustrji, k tó ry  ol
brzym ie m asy  w ęgla p o ch łan ia  i z tej racji rze
czoną haussę dotkliw ie odczuć m usi, podn iósł 
g łośną w rzaw ę przeciw  n iespodziew anem u za
m achow i „królów- węgla" na jego egzystencję. 
N a te  w r z a w ę ^  u ta rty m  w A ustrji zw yczajem , 
postanow i! rząd... zwołać n ow ą ank ietę . W  skład  
je j weszli — ja k  w iadom o — pro d u cen ci w ę
gla, h and larze  i konsum enci, zadan iem  zaś tejże 
było „w zajem ne w ygadanie się" tych 3 czynni
ków. I Bogiem  a p raw dą, je d n o  to zadan ie  
spe łn iono . P rzew odniczący ob radom  m in is te r 
łiand lu  sam  stw ierdził w sw eni końcow em  p rze
m ów ien iu  tyle jeno , „iż m ożna się s p o d z i e 
w a ć ,  że dalsze zbliżenie się n as tąp ić  m o ż e " .  
Rzecz p ro s ta , „obu stronom  (tz. p roducen tom  i 
han d larzo m  z je d n e j, a  ko n su m en to m  z drugiej 
strony ) należy pozostaw ić, iżby w- drodze lojal
nego w ysłuchan ia  się, do dalszego porozum ien ia  
ze sobą dążyły". Innem i słow y, rząd um ył grze
cznie ręce od  dalszej in te rw en cji sw ojej i po 
zostaw ił o b ronę  najżyw otn ie jszych  in te resów

— — ■BHaam m r iuri— nMwra i iw m — — —
v ielkiego czy m ałego przem ysłu  w- A ustrji, sa 
m ym  przem ysłow com . A uczynił Io ze spokojem  
olim pijskim  i op tym izm em , .podziw u godnym , 
pom im o , że dobrze słyszał z ust jednego  z n a j
w ybitn iejszych członków  ankiety , iż w n a jb liż 
szej przyszłości n i e  b ę d z i e  konsum entom  w ę
gle, szło o c e n ę  tegoż, lecz czy wogóle b ę d ą  
m o g l i  kupić, sob ie ten  m a teria ł w kopaln iach  
a u s tr ja c k ic h !

T en  sam  ekspert zauw ażył następnie, iż 
o s ta tn ia  podw yżka cen węgla je s t następstw em  
zby t m ałej dzisiejszej produkcji tegoż w  całej 
E urop ie. Dowóz w ęgla z A nglji — zapew nia ł — 
je s t  ściśle ogran iczony , a zresztą i tam  ceny 
jego podskoczyły znacznie. Okoliczności te  od 
działyw ają n a  N iem cy, n as tęp n ie  zaś pośredn io  
lub  bezpośredn io  na A ustrję ... T a  sam a nu ta  
dźw ięczała w  głosach innych  ek sp ertó w , p ro d u 
cen tów  i hand larzy , n a jd o b itn ie j zaś w ystąpiła 
w  piśm ie w iedeńskiego „Zw iązku górn iczego", 
k tó ry  o d m a w i a j ą c  udziału sw ego w  ank ie
cie, n iedw uznacznie zaznaczył, iż „w kw estji 
u s t a n a  w  i a n i a ceny w ęgla obow iązu je  chyba 
tak ie  sam o p raw o , jak  w innych  gałęziach p rze
m ysłu. m ianow icie p r a w o  p o d a ż y  i p o-  
p y t u .  Jeśli p rze to  następu je  w tein  lub  ow em  
chw ilow a podw yżka eon, to  porozum ien ie  m oże 
przy jść do sku tku  tylko pom iędzy  k u p u j ą c y 
m i  a s p r z e d a j ą c y m i . . .  Z atem  z b u tą  m o- 
żnow ładcy. k tó ry  czuje siłę i p raw o  fo rm alne 
za sobą , dał ten  „Zw iązek" szorstką o dp raw ę 
każdej in te rw en cji rządow ej pod  w zględem  no r
m ow ania  cen  węgla i .. w gruncie  rzeczy m iał 
pod  w zględem  f o r  m a  I n y m zu p e łn ą  rację .

P ow oływ anie  się na zagrożony  przez n ich  
przem ysł aus trjack i. n a  jak ieś  obow iązki „oby
w atelskie" tak ich  R otlisch ildów , G u ttm an n ó w , 
L arischów  itp . p o te n ta tó w  w ęglow ych, jesl ni- 
czem  innem . ja k  rzucaniem  grochu  o ścianę. Jak  
długo to  sam o p raw o , k tóre d a je  im  dzisiaj do 
ręki b roń  potężną do dow olnego w yzyskiw ania 
ogółu ludności, nie zostan ie  przez rad ę  p ań s tw a  
w tym  duclm  zm ienione, iżby dalszy ich m o
nopol został raz n a  zaw sze złam any , tak długo 
ani m ow y nie m a o „zm iękczeniu serc" tej p lu - 
to b rac ji. B e a ti possidenies. W ięc nie ank ietam i, 
nie frazesam i o tom . czego „m ożna" się sp o 
dziew ać, a  co „m oże" n as tąp i, ale zapoczątko
w aniem  szerokiej, g ru n to w n ej a k c j i  u s t a w o 
d a w c z e j ,  m ożna w przyszłości kres położyć 
zarów no  tej lichwie, ja k  w ielu fm iym . na kon
su m en tó w  przez wielki kap ita ł sam ow oln ie n a 
rzucanym . Ale do togo trze b a  spokojnej, roz
w ażnej i w ytrw ałej p racy  p arla m en tu  łącznie 
z rządem , do k tó rej je d n a k  nie przyjdzie przy 
najlepszych n aw e t chęciach rep rezen tan tó w  lud
ności i rządu , dopóki nie u s ta n ie  raz w alka n a 
rodow ościow a N iem ców  z Czecham i.

(39)

Z M I E R Z C H .
POWIEŚĆ 

S t e f a n a  K r z y w o s z e w s k i e g o .

P o  każdym  a tak u  leżał kilka dni w  łó ż k u ; 
lekarze radzili oddać go do szpital# , tw ierdząc, 
że s ta n  je s t n ieuleczalny i że ciągle pogarszać 
się b ę d z ie ; pani M arja je d n ak  nie m ogła się 
n a  to  zdecydow ać, by ła dla m ęża bardzo  do 
b ra . m ało w ychodziła z dom u, op iekow ała się 
nim  z w ielką troskliw ością . P łaka ła  n ieraz  p rzed  
S zenerem . m ów iąc o chorym  i p o w tarza ła , że 
n igdy nie odda go do szp ita lu . Gdy je d n ak  n a 
p ad y  furji poczęły zdarzać się coraz częściej i 
s taw ały  się w prost niebezpiecznym i, po długich 
nam ysłach  i n a rad ach , po stan o w iła  um ieścić 
m ęża w  jak im ś po rządnym  dom u zdrow ia za
g ran icą . P ró żn o  S zener, p rzew idu jąc  znaczne 
w ydatk i przy  bardzo  m ałych środkach , p rzed 
k ład a ł, że lepiej korzystać z m iejscow ych szpi
ta li. Słyszeć o tem  nie chciała.

P ozostaw ało  zatem  m yśleć o funduszach , 
by  u rzeczyw istn ić teri p lan . P an i M arja, przy  
pom ocy S zenera , zredagow ała list do ojca W e r-  
lindena, p rzed staw iła  s ta n  zdrow ia m ęża i żą
dała  d lań  pom ocy. „Dla siebie nie p ro siła 
bym  p a n a  nigdy, choćby mi przyszło z głodu 
um rzeć  — pisa ła . — Muszę rzucić precz dum ę, 
gdy idzie o życie M ikołaja"...

K iedy w k łada ła  lis t do koperty , S zener 
jspojrzał m im ow oln ie na ad res. Zdziwił się,

ujrzaw szy zupełn ie obce nazw isko. Nie m ógł się 
pow strzym ać od p y ta n ia :

— Jak to , ojciec m ęża pan i nie nosi tego 
sam ego nazw iska ?

O na zarum ien iła  się i po  chw ili w ah an ia , 
w y z n a ła :

Mika je s t synem  n a tu ra ln y m ...
Już tydzień m ijał od dn ia  w ysłan ia ow ego 

listu , a odpow iedź w ciąż nie p rzychodziła . P an i 
M arja jed n ak  nie trac iła  nadziei i była dobrej 
m yśli. „Przecież ojciec nie m oże odm ów ić sy 
now i ra tu n k u "  — p ow tarzała .

S zcner był znacznie m niej pew nym  i d e 
nerw ow ał się bardzo , że nie będzie mógł przyjść 
z pom ocą p an i M arji. Nie dlatego, iżby uw ażał 
tak i w ydatek  p o n ad  siły. T o  m u  było w szystko 
jedno . W  osta tn ich  czasach  czuł, że ziem ia u su 
w a m u się z pod  nóg, że s ta ra  firm a chyli się 
ku przepaści — i ra tu n k u  zn ikąd  nie w idział. 
Bal się m yśleć, co będzie za m iesiąc lub d w a ; 
k a n to r  s taw ał m u się n ie n a w is tn y m : w padał 
doń rzadko, n a  chw ilę i zaraz uciekał. Ale n a 
wet, gdyby chciał, większej sum y nie m ógłby  
dać obecnie p a n i M arji; w  kasie często p a ru se t 
rub li nie zo s taw a ło ; zdarzało  się, że do w y
p ła ty  zachodził b rak  kilkudziesięciu rub li i tych 
trze b a  było szukać n a  m ieście. A pośród  f in an 
sow ych zm artw ień , najw iększą tro ską  była m u 
ow a su m a p ię tn a s tu  tysięcy, w zięta  przed  kilku 
m iesiącam i od siostry . S am  dobrze  nie rozu
m iał, gdzie się te p ien iądze podziały, a wiedział, 
że są b ezpow ro tn ie  straco n e .

Zaczęło się śc iem niać . S zener tego nie zau 
w ażył i siedział w ciąż w  sw ym  fotelu zam y

ślony. Teofil p rzyniósł dużą la m p ę  i postaw i! ją  
na b iu r k u : obudzony  ja sk ra w em  św iatłem . S ze
n er w yprostow ał się i ją ł m ach in a ln ie  p rze rzu 
cać p ap iery .

Nagle drzw i o tw orzyły  się cicho i z lekkim  
szelestem  je d w ab n y ch  spodnie w sunęła się do 
gab inetu  pani W e rlin d en . S zener w ydał okrzyk 
zdziw ienia i podbieg ł ku niej.

— Co się s ta ło ?  W y g ląda  pan i tak  dzi
w n ie ! Czyżby m ąż? ...

Nie — odrzekła suchym , u ry w an y m  gło
sem , to  nie o Mikę chodzi. P o  w czorajszym  
a ta k u  leży, jak  zwykle, bezsilny. Ale dosta łam  
list od  jego ojca.

—  O d m aw ia ?
— Nie dość. że odm aw ia, lecz w  jak i sp o 

sób ! P o d a rłam  list, bo by łoby  m i w styd  n a w e t 
p a n u  go pokazać. K ażde słow o, to  obelga. Jak  
gdybym  była najostatn iejsz.ą z kob ie t!

Z am ilk ła ; on  n arazie  n ie  wiedział, co jej 
pow iedzieć.

— Czy ja  nie ro b iłam  d la Miki w szystkie
go, co  m ożliw e i niem ożliw e ? —  zaczęła zno
w u. —  P a n  to w idział najlep ie j, n iech pan  p o 
wie, czy ja  dla niego nie by łam  d o b rą  ? P o św ię
ciłam  m u ca łą  m łodość, najp iękn ie jsze  la ta ... O to 
n a g r o d a !

— O n tem u  nie w inien  - -  w trąc ił ła 
godnie S zener.

—  Ja  w iem , że nie w in ien , ale cóż z tego! 
Czyż to  zm niejsza m oją krzyw dę ? Ojciec, 
k tó ry  o d m aw ia  synow i o sta tn iego  ra tu n k u ...

R ozrzew niła  się i ze łzam i w  oczach m u- 
w iła :

Bizantynizm w Niemczech.
Jak dalece bałw ochw alczy k u l t  p i  k i  e l -  

h a  u 1) y obniżył w  zjednoczonych N iem czech 
poziom  poczucia in d y w id u a ln o śc i; jak  dalece ten  
„naród  m yślicieli", ugrzązł obecn ie  w  bezm y- 
ślnem  naśladow nic tw ie  w szelakich u p o d o b ań , 
a  n aw e t m an ie r swego m onarchy , jak  popad ł 
w rodzaj b  i z a n  t  y n i z m  u , k tó ry  n a  całem 
jego życiu — p ry w a tn em  i publicznem  — w y
ciska znam ienne p ię tn o  sw oje, to  widzą i oce
n ia ją  należycie wszyscy cudzoziem cy, choćby 
tylko przez, p ań stw o  niem ieckie z chyżością ku- 
rjerskiego pociągu p rze la tu jący . Na zasługę je 
dnak  niem ieckiego ducha narodow ego, snać nie 
spodlonego  jeszcze zupełn ie  w obroży b ism ar- 
ckow skiej, zaznaczyć zaraz tu ła j m usim y, że w 
p ras ie  uczciwszej i w olnom yślniejszej obudzą się 
o s tra  reak c ja  przeciw  tej chorobliw ej m an ji p ru 
skiej. ob jaw ia jące j się w  niew ólniczem  kop jo - 
w an iu  naw et... form y w ąsów  ces. W ilh e lm a ! 
W ielce charak te rystyczny  w  lej m ierze a rty k u ł 
p rzyniosła  św ieżo zręcznie red ag o w an a i w  
N iem czech ogrom nie rozpow szechniona „F rankf. 
Z tg .“. Glos to su row y  i bezw zględny, ja k  ostry  
lancet ch iru rga, zapuszczającego z im ną sta! w 
żywe ciało chorego. Lecz... czy to się na wiele 
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— Co ja  z tym  b iedakiem  pocznę te ra z ?  

O ddać go do szpitala tu ta j ? Nie. to  ja b y m  w ów 
czas m u sia ła  uciekać gdzieś daleko. Czyż ja  
m ogłabym  żyć. w iedząc, żo o kilka ulic siedzi 
zam knięty , n iby  w lichem  w ięzien iu? Jabym  
chw ili nie m iała spokojnej.

— T ru d n o , proszę p an i. gdy nie m ożna
inaczej...

— P a n u  to  ła tw o  m ów ić! Co on p an a  
ob( h o d z i! Jabym  zrobiła  nie w iem  co, by inu  
w rócić zdrow ie. A jeśli to  niem ożliw e, to  m u 
szę p rzynajm n ie j zapew nić  inu  w ygody. P o 
m yśleć sobie, żo jeszcze dziś ra n o  m iałam  n a j
lepszą. otuchę, n aw et p aszp o rt o d eb ra łam  i k a 
załam  rzeczy po troehu  pakow ać. A teraz...
teraz...

T ak  rozczuliła się n ad  w łasnem  zm artw ie 
n iem . że nie dokończyła i w ybuchnęła  g lośnem  

S zenera  płacz jej bolał nieznośnie,
ją  w sw oim  fotelu i ją ł ca łow ać po

łkaniem .
Posadził
rękach .

- zwłaszcza choru jącym  g rom adn ie  na obłęd 
wielkości P ru sak o m  — przyda, w ięcej jak  w ą 
tpliw e. Dla n as  jed n ak , tego rodzaju  głos n ie 
miecki o N iem cach, — w zględnie o „naszych 
najserdeczniejszych" P ru sak ach  — m a znaczenie 
nietylko sym ptom atyczne . O dsłania bow iem  u - 
b ó s  I w o  d u c h o w e  naszych zaciekłych w ro 
gów , k tórego nie pokry je sobą na długie czasy 
przem oc fizyczna...

U w stępu  tedy  rzeczonego arty k u łu  zw raca 
a u to r  uw agę na coraz bardziej rozw ielm ożnia- 
jący  się b i z a n t y n i z m  w  „p ań stw ie  bogo- 
bojności i dobrych  obyczajów *. P o w iad a  n as tę 
pnie , że nie wielu takich  znajdzie się w  szeregach 
ludzi m yślących i obserw ujących  sw e społeczeń
stw o, k tórzy  n ie w zruszaliby  ram io n  z podziw u 
niem iłego, ilekroć u jrzą  świeży, w onny  kw iatek  
n e o b i z a n t y n i z m u  w  N iem czech. Od czasu 
do czasu też p ad a  tu i ta m  ostrzejsze słow o 
przeciw  w ybujałości om pełzającej po  ziem i ro 
ślinności . przeciw  „ f  a u n ijC k a r ł ó w ,  k tó ra  
tem  częściej w idoczna, im w yżej w górę  się 
kroczy*. Lecz w szelka k ry tyka nie p rzeszkadza 
n ieste ty  ro z rastan iu  się i coraz g łębszem u za
korzenieniu  tak ich  pasożytów  — skutk iem  czego 
cierpi w  nas tęp stw ie  kraj cały.

Zaszlism y już  tak  daieko — woła dalej 
zrozpaczony F rankfu rtczyk  — że w licznych 
w arstw ach  n aro d u  niety lko d o s t o s o w u j ą  
ś c i ś l e  sw e z a p a try w a n ia  d o  ż y c z e ń ,  z g ó -  
r  y ob jaw ian y ch , lecz z łakom stw em  m a łp u ją  n a 
w et rozm aite  szczegóły zew nętrzne , sam e w so 
bie n iepozorne, b łahe i n iew inne, co jed n ak  
św iadczy sm u tn ie  o sposob ie  m yślen ia , o poczu
ciu indyw idualności tych sfer... G dy n iedaw no  
tem u pew ien  poseł dem okra tyczny , p rzem aw ia
ją c  p rzy  pew nej okazji w M onachjum , w spo
m nia ł ironicznie o niedalekiem  w y d an iu  „ p a ń 
stw ow ego regu lam inu  dla toastów " i „p a ń stw o 
wego regulam inu  dla w ą s ó w "  — w ów czas 
rzuciło się na niego z w ielką za jad łością w ielu 
takich, którzy tę aluzję złośliw ą do siebi* od 
nieśli. Z naczna ich większość m ilczała, lub  udała , 
że nie rozum ie p rzycinka... N astępn ie  wylicza 
dziennikarz z n a d  M enu rozm aite  „specjalności* 
cesarza w  dziedzinie jego tu a le ty , fryzury, u p o 
d obań  artystycznych  itd .. k tó re  w n e t — zdaw a
łoby się, że z jak ie jś  d ynastycznej hyperlo ja l- 
ności. a tym czasem  w g ru n c ie  rzeczy z p rostego 
m ałp iarstw o  - -  p iz y sw a ja ją  sob ie bezm yślnie 
w B erlinie innych  m iastach  niem ieckich  dzie
sią tk i i setk i tysięcy obyw ate li N iem iec z jedno
czonych.

Nie w ychodzi to  w cale n a  pożytek  naszej 
cywilizacji, — kończy „Fr. Z tg.* —  że tego ro 
dzaju chorob liw a m a n ja  n aś lad o w n ic tw a u p o d o 
bań  i gustów  cesarza, coraz szersze zatacza 
kręgi, byw a fo rm aln ie  spo łeczeństw u n a rz u c a n ą !  
Z pew nością na jm n ie j podoba się to  sam em u 
m onarsze, bo przecież on  nie m oże sob ie życzyć 
tego, ażeby  był przez sw oich zaślep ionych  w iel
bicieli za rodzaj „m odelu* uw ażany .

Z daniem  naszem , „Fr. Z tg .“ nie ugodziła 
całkow icie w sedno  rzeczy, sk ładając  te  ob jaw y 
b izan lynizm u w dzisiejszem  n iem ieekiem  spo łe
czeństw ie na jak iś  n ad m ia r  legalności d y n as ty 
cznej i n a  ogólnoludzką słabość „m ałpow ania*  
osobistości, n a  sam ym  szczycie sto jących . S ą  te 
o b jaw y  bow iem  w  głów nej części w ypływ em  
s e r w  i 1 i z m  u , k tóry  — rzec m ożna — jest 
u N iem ców  w  ogóle, a  ju ż  u P ru sa k ó w  w szcze
góle, pow szechną w ad ą  o h a ra ite ru  niem ieckiego. 
B ism arck, chcąc m ieczem  sk itow ać rzeszę nie
m iecką i stw orzyć cesa rstw o  dla H ohenzollernów , 
rozbudził w N iem cach sztucznie d u c h a  m i l i -  
t a r y z m u ;  k tó rem u  przecież najw ygodn iej i n a j
przy jem niej w  m u n d u r z e  t a k i e g o  k ro ju , 
jak i najw yższy w ódz chce nosić. A rn ilitaryzm  
i serw iiizm , to  bezsprzecznie w N iem czech po ję
cia bliźniacze.

Listy z krąju.
ś n l a t y n  9 kw ietnia. (B u d o w a  (/machu  

„S o ko la “). D ążenia nasze w reszcie się urzeczyw i
stn ią : w  listopadzie h r. s z tan d a r naszego „So-

P a n i M a r jo ! T rzeb a  się uspokoić ! Bóg 
św iadkiem , że gdybym  mógł, zrob iłbym  w szyst
ko. Ale nie m am  teraz ... Może zdołam  zebrać 
trochę p ien iędzy ; niech p an i będzie cierpliw ą 
p arę  tygodni...

O na łkała wciąż.
— Może p rę d z e j ; uczynię w szystko, co bę

dzie w  m ej m ocy, tylko nie m a rtw  się tak , p a 
ni, n ie  płacz...

Z ap u k an o  do drzw i. P a n i M arja porw ała  
się z fotelu i z ch u s tk ą  przy  oczach w ysunęła 
się do przyległego pokoiku. S zener poszedł 
otw orzyć.

W szedł G ęsinowski.
— Chciałem  prosić p a n a  — rzekł, za trzy 

m ując  się n a  progu — o urlop  na resztę dzi
siejszego dn ia . Mam pójść do adw oka ta .

S zener, trochę zniecierpliw iony, że go tru 
dzono ta k ą  d ro b n o stk ą , odpow iedzia ł:

— Ależ niech p a n  idzie!
— Tylko, że p a n  K ow alew icz także w y

szedł, w ięc nie w iem , czy kasę zam knąć zupeł
nie, czy klucze zostaw ić...

— Niech p a n  mi zostaw i.
G ęsinow ski podał m u kluczyki i kartkę  p a 

p ie ru , na k tó rej była w yp isana  su m a, z n a jd u ją 
ca się w  kasie. K iedy wyszedł, S zener m im ow oli 
rzucił okiem  na ów  skraw ek  pap ieru  i zdziwił 
s ie : dw a tysiące sto  k ilkadziesiąt rub li... Już 
daw no  kasa nie by ła tak  b o g atą .

Przeszło dw a tysiące r u b l i ! B łyskaw icą 
przem knęła m u po m ózgu m y ś l : — M ógłbym 
ukoić jej rozpacz. Ale zaraz się zreflektow ał. — 
Nie, nie, to  byłoby sz a le ń s tw o ! — W łaśn ie  
dlatego... Za w szystkie bole i c ierp ien ia , k tórych  
on a  była p rzyczyną , rzucić je j pod  nogi tak ie  
pośw ięcenie... T o  by łaby  z e m s ta ; ona lń u sia łab y  
poczuć i w styd  i żal, m usia łaby  p w ied z ieć  so
b ie : — T akim  człow iekiem  pogardziłam  dla p o 
spolitego chłystka...

R ozw aga w raca ła  i w o ła ła : — N ie, nie 
m ożesz tego uczynić, nie w olno c i ! I jednocze
śn ie  czuł, że się nie zwalczy, że je d n ak  tak  u - 
czyni.

(Ci<ty da lsey  nastąjń).
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kola* pow iew ać będzie na w lasnem  już gnie- 
ździe, a jeszcze w  bieżącym  m iesiącu m a nastą
pić założenie kam ienia w ęgielnego. Praw dziw ie 
szlachetne zainteresow anie się tutejszych tak 
m iejscow ych, jak i o tolicznych  obywateli budo
w ą pow yższego gm achu, zasługuje na wielkie 
uznanie. G łów nie należy się ono p. Stefanow i 
M oysie-R osochackiem u, który z całą gotow ością  
przyjął przew odnictw o kom itetu budowy. K om i
tet zwrócił się z prośbą do całego kraju o po
m oc, poniew aż zebrany fundusz nie wystarcza  
jeszcze na pokrycie kosztów budow y; w ysłał 
m ianow icie do wszystkich m stytucyj odezwę 
z prośbą o pom oc. W szelkie datki nadsyłać na
leży na ręce skarbnika kom itetu budow y, druha 
W ładysław a S o l s k i e g o ,  sekretarza rady p o
w iatow ej w Śniatynie.

Grób marynarzy.
Przedm iotem  szczególniejszego zainteresow a

nia turystów , zwiedzającycti zachodnie wybrze
że Szkocji, jest od lat dziewięciu stojący na 
kotw icy w  Goreloch w  zatoce Clyde, p ozb aw io
ny kom ina kadłub .U top ii* , która w r. 1891  
stała się łupem  bałw anów  morskich.

N iebaw em  zniknie ta interesująca ruina 
statku, a za n iew iele tygodni, a m oże i dni 
w skazywać będą jedynie m iejsce, na któreni 
kołysał się praw ie przez 10 iat rozbitek, bu
dzący straszne w spom nienia okropnością swej 
historji.

Na morzu dzieje się codzień tyle strasznych  
scen, tyle nędz, tragedje następują jedne po 
drugich, że niew ielu jeszcze m oże przypom ina  
sobie katastrofę z „Utopią* pod Gibraltarem, 
choć ona jest najstraszliwszą z tych, lakie kro
niki rozbić okrętów zanotow ały. Znakom icie 
zbudow any ten okręr lin jow y opuścił w  marcu 
1891 Neapol z dziewięciuset w ychodźcam i w ło
skim i, których m iał przewieźć do N ow ego Jor
ku. G wałtowna burza skłon ła w ów czas kapita
na szukać schronienia w  porcie Gibraltaru. By
ła północ, h oiyzon t zupełnie zasnuty chmurami, 
,-iedy „steam er* opływ ał skalisty przylądek i w  
tejże chwili z okropną siłą orkanu rzucony zo
stał o pale stojącego tam  na kotwicy angiel
skiego pancernika „Anson*.

Przebudzeni strasznem wstrząśnieniem  z 
pieiw szego snu W łosi, rzucili się w  dzikim po
płochu na szkudy w iudące na pom ost, zaledwie 
na jeden metr szerokie. W  szalonem  usiłow a
niu przedarcia się przez cisnąca się, potrącają
cą i walczącą m asę ludzką, wielu z nich, osza
lałych z p izestiach u , pow yciągało długie noże i 
kłuli na wszystkie strony. Krew bluzgająca, w o
łające o pom oc głosy, pom ieszane z izężeniem  
śm iertelnie skłutych ofiar, podnosiły jeszcze nie- 
dające się opisać grozą sceny.

Jeszcze przez pięć m inut opierał się statek  
naciskow i bałw anów , następnie poszedł pod w o
dę wraz z niem al sześciuset m ordującym i się i 
zbitą m asę na przejściach tworzącym i ludźm i.

Po kilkunastu dniach „Utopię* w ydobyto  
z toni, napraw iono i poholow ano do Szkocji, 
gdzie spoczywała w zatoce Clyde. Przez wiele 
m iesięcy tak przesiąknięty byl kadłub statku za
pachem  karbolu, któiym  okręt desinfekcjonowa- 
no, że urzędnicy instalow ani na nieszczęsnym  
statku dla nadzoru, ledw ie po kilka dni mogli 
wytrzym ać na m iejscu. Ludzie ci. utrzymywali 
prócz tego, że słyszeli o północy stłum ione w o
łania o pom oc, głuche jęki i w estchnienia, po
mruk jakby m odlitw  obłąkańców  itp. straszne, 
w łosy na głow ie podnoszące rzeczy. Naturalnie, 
że scyptycy uważają te opow iadania za baśnie, 
wylęgłe pod w pływem  strasznej historji rozbi
tego okrętu i uważają te tajem nicze odgłosy za 
coś zupełnie naturalnego. Fale uderzając o blan
ki i szczury w e wnętrzu kadłuba — powodują  
te n iezwykłe szm ery w połączeniu ze św istem  i 
jękiem wichru m iędzy linam i m asztów  i z echem  
trąb powietrznych i syren parowych.

W szystko to m oże być prawdą, a jednak  
już „stary Will* pow iedział, że są rzeczy na 
ziemi i św iecie. o których się ani śniło naszym  
filozofom ...

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazjom cieszy liskiem

Djarjtuz lwowski
S a b  o t  a 14 kwietnia.
Resurekcja w rz. kat. kościele katedralnym. Po- 

aaątek o godz. 6 wieczorem.

Kalendarz. Sobota (14 ): Wielka sobola
Wjchód słońca o godzinie 5 minut 22. zachód 
a godzinie 6 minut 41.

M iniowanie. Prezydjum krajowej dyrekcji 
skarbu zamianowało oficjała rachunkowego wydziału 
krajowego, Zygn.uta Kossowskiego, oficjałem po
datkowym.

Święcone u prezydenta miasta. Prezydent, 
dr. Małachowski i p. Marcela Małachowska, przyj
mować będą w  pierwszy dzień Świąt wielkanocnych, 
począwszy od godziny 1 w południe.

Z Towarzystwa strzeleckiego. Towa
rzystwo strzeleckie zaprasza wszystkich członków do 
wzięcia udziału w uroczystości rezurekcyjnej, która 
się odbędzie w sobotę, w kościele archikatedralnym.

Stan zdrowia metropolity ks. Kuiłowskiego 
polepsza się stale, chociaż bardzo powoli. Niebezpie
czeństwo prawie minęło.

Wprowadzenie na kanonię. Ks. prałat dr. 
Chotkov.sk', profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
został wczoraj przed południem przez ks. prałata 
Gawrońskiego, jako dziekana kapitały, w katedrze 
na W awelu instytuowany na kanonię, kolacji uni
wersytetu Jagiellońskiego, opróżnioną wskutek po
wołania ks. Pelczara na sufraganię przemyską.

Z Politechniki. P. Władysław Jurowicz, ro
dem z Krakowa, złożył na politechnice lwowskiej 
drugi egzamin rządowy z budowy maszyn.

Akademie handlowe a w yższe szkoły 
handlowe. Namiestnik wydal okólnik do starostów 
i prezydentów miasta Lwowa i Krakowa, w którym 
czytamy:

„Niejednokrotnie spotkać się można w kotach 
interesowanych, a często i u władz i urzędów z myl- 
nem  mniemaniem, że nieliczne dawniejsze handlowe 
zakłady naukowe w Austrji, noszące tytuł „Akademij 
handlowych*, wobec zorganizowanych w nowszych 
czasach  zakładów naukowych, noszących nazwę 
„w yższych szkół handlowych* wyższe zajmują sta- 1 
nowisko. ‘ !

„Ponieważ to mylne zapatrywanie często dopro
wadza do zupełnie nieuzasadnionego upośledzenia u- 
kończonych uczniów „wyższych szkół handlowych* 
przy kompeiowaniu o posady zawodowe, a tem sa
mem szkodzi interesom tych zakładów naukowych, 
przeto poleciło ministerstwo wyznań i oświaty podać 
do wiadomości kół interesowanych, że „wyższe szko
ły handlowe* należy uważać jako zupełnie równo
rzędne zakładom zwanym „Akademiami handlowemi*, 
tak pod względem organizacji, jak nie mniej pro
gramu i celu nauki, a w szczególności także co do 
uprawnienia do jednorocznej służby wojskowej, 
przysługującego ukończonym uczniom takieli za
kładów*.

Nadanie Stypendjum. Kurator fundacji sty- 
pendyjnej im. Wincentego Siemińskiego, nadal opró- 
żmone stypendja z tej fundacji rocznych 200 k . : 
Emilowi Bańskiemu, Zygmuntowi Cetnarowskiemu, 
Filipowi Jareckiemu, Władysławowi Łopatce, Tadeu
szowi Palczewskiemu, Franciszkowi W ojtyńskiemu, 
uczniom I kursu i Edmundowi Andrysikowi, ucznio
wi kursu przygotowawczego seininarjum nauczyciel
skiego męskiego w Krakowie.

Z armji. Cesarz zamianował jenerał-inajora 
Alfreda Englisch-Popparicha, komendanta 30 bryga
dy piechoty, komendantem 27 brygady piechoty, a 
pułkownika i szefa sztabu jeneralnego X korpusu 
Henryka Kummera komendantem 30 brygady pie
choty. Dalej zamianował podpułkownika sztabu je- 
nerulnego Stefana Ljubicica, przydzielonego do służby 
przy 13 p. art. korp., szefem sztabu jeneralnego X 
korpusu. Następnie zarządzi) wcielenie podpułkowni
ka sztabu jeneralnego Hugona Dalera do 45 pp.

Kopitan I klasy Józef Nowicki został mianowa
ny przybocznym adjutantem jeneralnego inspektora 
wojsk, zbrojmistr/a polnego Reinlandera.

Z pcieeenia cesarza wyrażonem zostało najwyż
sze uznanie kapitanom I. klasy: Janowi Kłosowskie
mu 90 p. p., Danielowi Kolakowi 45 p. p., Hen
rykowi Trichtlowi 24 p. p., Józefowi Dudekowi 77 
p. p., Józefowi Ko/.owerowi 15 p. p-, Henrykowi 
Glasserowi 9 p. p . ; rotmistrzom 1. k lasy: Józefowi 
Jenelikowi 2 p. dr.. Mikołajowi Hodaszy 12 p. huz., 
Kazimierzowi Łączyńskiemu 11 p. u l.; dalej kapita
nom 1. klasy: Juljuszowi Schrammowi 3 p. art.
dyw. i Albertowi Jenny I p. art. korp.

Dalej mianowany został starszy'- lekarz sztabowy 
I. klasy dr. Jeizy Philipp, komendant szpitala garni
zonowego we Lwowie, szefem sanitarnym XII kor
pusu, a starszy lekarz sztabowy II. klasy dr. Fran
ciszek Lipez, przydzielony do szpitala garnizonowego 
we Lwowie, komendantem tego szpitala.

Szef sanitarny X korpusu, starszy lekarz szta
bowy dr. Teodor Heim, otrzymał przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stały stan spo
czynku, ad honores charakter jeneralnego lekarza 
sztabowego, z uwolnieniem od taksy i wyrażonem 
mu zostało prócz tego najwyższe zadowolenie.

Starszy lekarz sztabowy 1. klasy dr. Jozef Je- 
glinger, komendant szpitala garnizonowegu nr. 1(5 
w Budapeszcie, mianowany został szefem sanitarnym 
X. korpusu.

źiłote krzyże zasługi z koroną otrzymali lekarze 
pułkowi 1. klasy: dr. Leopold Biber 10 p. art. korp., 
dr. Leopold Terenkoczy 8D p. u., dr. Adolf Schon- 
baum 24 p. p. i dr. Wacław Jun 95 p- p.

Wojskowy registralor 1. korpusu F ranciszett 
Strouhal, przeniesiony na własne żądanie w siały 
stan spoczynki).

Pojedynek odbył się onegdaj we Lwowie 
między drem 1’. S. a p. T. P, Poj.edynek, który się 
odbył na szable, zakończy) się lekkiem zranieniem 
obu przeciwników.

Z izby sądowej. Onegdaj, pzred zwykłym 
trybunałem orzekającym, stanęło trzech złodziei kie
szonkowych, oskarżonych o kradzież 400  koron pe
wnej hrabinie, podczas pogrzebu lir. Dzieduszycki.ej. 
Wykrył ich ajent policyjny, Paszkowski, który 
był głównym świadkiem dowodowym w tej sprawie. 
Głównego sprawcę, Jana Kotowicza, skazano na 2 
łata ciężkiego więzienia, a Marjana Sławikowskiego 
i Mikołaja Mroza, każdego po półtora roku ciężkiego 
więzienia. Rozprawie przewodniczył p. Adamiak 
oskarżał prokurator Niewiadomski.

Z lwowskiego bruku. Przed czterema laty 
ożeni! się p. Jarosław N. z niejaką p. Ksenią i mał
żeństwu temu z początku dobrze się powodziło, bo 
choć żona nie odznaczała się urodą i była znacznie 
starszą od niego, to harmopji małżeńskiej nie kłócił 
żaden dyssonans. Nie dawno temu j,ednak włazła 
p. Jarosławowi w drogę jakaś kobieta i pśuc się za
częła harmonja małżeńska. Wynikiem tych rozterek 
było zupełne rozłączenie się małżonków. Wtedy 
|m ieniły  się role i p.  Ksenia poszła psuć humor 
swemu mężowi. Ilekroć go spotkała, tylekrur spotkał 
go rozpaczliwy okrzvk : „Chcę męża*. W  końcu rzecz 
cala rozegrała się na inspekcji policyjnej. Tam też 
zawyrokowano, że p. Jarosław, pomimo, że ponosi 
utrzymanie swej dawnej żony Kseni, należy do niej 
zupełnie i odwrotnie p. Ksenia należy do p. Jaro
sława, a to dlatego, że nic było sądowej separacji. 
— Wybrał się w drogę do „Ragentyny* 22-letni 
chłop z Obertyna Antom Rudnicki, a ponieważ już 
w wagonie zdradzał swą głupkowatość, przeto zwró
cił nań swą uwagę „vormeister“ od artylerji Stani
sław Schreiner, zwłaszcza, że widział u niego dość 
pieniędzy. Na dworcu kolejowym lwowskim polecił go 
w ięjl aresztować, a na inspekcji policyjnej Rudnicki 
na zapytanie, skąd wziął pieniądze odpowiedział głup
kowato : „Ze stołu wid tata*. Przy Rudnickim zna
leziono 127 koron 20 halerzy, a na pyLanie, gdzie 
reszta, odpowiedział: „Ta kolej także coś kosztowa
ła*. Osadzono go w aresztach policyjnyi h. — Znane
go lwowskiej policji złodzieja kieszonkowego Marku
sa Solłera recte Fleisehera, któremu i pobyt we 
Lwowie już zakazano, aresztował wczoraj ajent po
licyjny Schlaffenberg. Złodziej jednak stawił opór ajen
towi. a w szamotaniu odJarl mu część palta. Dopiero 
żołnierze policyjni dali mu radę.

Znowu podrzutek. W sieniach domu przy 
ul. Słowackiego i. 4 znalazła wczoraj służąca, Kse- 
n,n Babuch, dziecię płci żeńskiej, około 3 lygodni 
liczące, zawmięte w starą, czarną suknię i czarną 
chustkę. Jedna z lokatorek wzięła to dziecię, niemal 
już od urodzenia nieszczęśliwe i miłosierdzia potrze
bujące, na razie na swe utrzymanie. Za matką wdro
żono dochodzenia.

Straszna katastrofa. W Armenton pod La 
Goruna w Hi izpanji, poszedł miejscowy proboszcz z 
ostatnimi Sakramentami do chorego. W edług zwy
czaju hiszpańskiego, towarzyszyła mu liczna procesja 
znajomych i przyjaciół umierającego. Wszyscy uklękli 
w pokoju, gdy ksiądz namaszczał go olejem św., 
nagle podłoga się zapadła i wszyscy runęli w dół. 
Umierający, proboszcz i 3 osoby z orszaku zabite 
zostały na miejscu, 14 ciężko rannych.

Zbrodnia W Roveredo. Konfrontacja are
sztowanego Grossrubalschera, podejrzanego o zamor
dowanie profesora Altona i jego siostrzenicy, stwier
dziła ponad wszelką prawie wątpliwość, że Grossru-

batscher jest sprawcą morderstwa, jakkolwiek sta
nowczo się wypiera.

Towarzystwo ,,Frauco-Belge“. Notatka, 
którą podaliśmy onegdaj, a tycząca się dwóch Pola
ków, wrzekomo należących do rauy nadzorczej przy
szłego akc. Towarzystwa „Franco-Belge*, znalazła 
zupełne potwierdzenie w wczorajszym numerze 
„Czasu*, który zamieszcza następującą treść telegra
mu, wysianego do Meyrala w Paryżu, organizatora 
tego towarzystwa, oraz do Brukseli, siedziby przyszłej 
„Compagnie Franco-Belge* :

„Ze względu, że panowie umieściliście nasze 
nazwiska w prospekcie Towarzystwa, przez was or
ganizowanego, bez zaciągnięcia naszej opinji o treści 
prospektu, a nawet nie czekając na naszą ostateczną 
decyzję co do przystąpienia naszego do rady nad
zorczej, a było to przecież z całym naciskiem za
strzeżone jako nasz wyraźny warunek w telegramie, 
wysianym 15 marca do panów przez p. Buresza 
(zastępcy prawnego Tow. Franco-Belge we Lwowie) 
odmawiamy stanowczo jakiegokolwiek udziału w przed
sięwziętej przez panów organizacji. Książe Jan Sa
pieha upoważnia nas ao oświadczenia panom swej 
równie kategorycznej odmowy. Podpisano: Tolloczko, 
Biliński.*

Jak wielce pomysłowi gą ci Francuzi, dowoazi 
także fakt, że ks. Jan Sapieha, został zawiadomiony 
przez nich o mianowaniu go prezesem reprezentacji 
Franco-Belge na Francję... po  wydrukowaniu tego 
nazwiska w prospektach, krociami rozrzucanych we 
Francji. — A wszystko bez wiedzy, woli i zezwo
lenia księcia !

Ankieta aptekarska. Zwołana przez m ini
sterstwo spraw wewnętrznych ankieta w sprawie 
reformy zawodu aptekarskiego, odbędzie się w W ie
dniu, dnia 18 kwietnia i potrwa do 22 bin. Dele
gowani eksperci otrzymali wprost z ministerstwa za
proszenie i kwejtjonarjpsz obrad. Oprócz wniosku- 
dawców w parlamencie p p .: p i  e p e s a - P o r a t y ń -
s j k i e g o ,  N o w a k a  i S e i c h e r t a ,  wezmą udział 
w tej ankiecie następujący delegaci gremiów: S c h n i F  
b l i n g  i S c h  l e g e l  z Czech, K r z y ż a n o w s k i  
z Bukowiny, S k l e p i ń s k i  i H e l l e r  z Galicji, 
J e r o n i t i  z Tryjestu i Gorycji, M a r d e t s c h l a g e r  
z Krainy, L u s a r  z Morawji, dr. Z e i d l e r  i E d e r  
z Austrji, B e r n h o l d  z Salcburga, G u t  w i n s k i  ze 
Szląska, T r n k o c z y  ze Styrji, H a u s e r  z Karyntji, 
F i s c h e r  z Tyrolu. Op,ócz tego Związek austr. To
warzystw farmaceutycznych delegował p i ę c i u  
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w ,  a najwyższa rada zdrowia 
trzech członków aptefcąr/.y: dra Griinnera, dra Hall- 
mana i Kremla.

JZja-zd koleŹeńLki. Kolegów, którzy w r. 
1886 zdawali maturę w gimnazjum im. Franciszka 
Józefa we Lwowie, upraszamy uprzejmie, aby ze
chcieli adresy swe zakomunikować jednem u z pod
pisanych, celem porozumienia się co do terminu 
zjazdu koleżeńskiego, który w myśl umowy, odbyć 
się ma w7 roku bieżącym.

D r. E rn es t id a n i,  B ro n isla io  La&kownicki, 
Lwów, izba handl.-przem. redukcja „Słowa polsk.*

Konkurs. „Macierz szkolna* dla Księstwa Cie
szyńskiego w Cieszynia, ogłasza konkurs na 2 po
sady, mianowicie na jedną posadę nauczyciela języka 
polskiago, ewentualnie aiemieckiego, z kwalifikacją na 
pale gimnazjum, afilologji klasycznej na niższe, oraz na 
jedna posadę nauczyciela geogrefji i historji, z kwali
fikacją na cale gimnazjum polskię w Cieszynie.

Ż posadą połączona jest płaca rzeczywistego 
nauczyciela podług normy rządowej, tj. 140u zl. 
i dodatek aktywalny 250 zl z kwinLwenjann, jak 
w zakładach rządowych. Zgłoszeni* adresować należy 
do „Zarządu Macierzy szkolnej* cila Księstwa Cie
szyńskiego 'w Cieszynie, najpóźniej do dnia 1 
czerwca rb.

Prześladowanie prasy. W  Finlandji odbywa 
się na wielką śLalę prześladowanie prasy finlandzkiej. 
Jenerał-gubernalor świeżo wydał rozporządzenie, na 
mocy którego wydawnictwo gazety „Hamaliiinen* 
wslrzymanem zostaje na 2 miesiące, za artykuł o 
tajnych agitacjach. Równocześnie odpowiedzialni re- 
daktorowie gazet: „Yiborgladtf* i ,P ąivaleh ti“, zo
stali usunięci od swych czynności, za umieszczenie 
artykułu: „Nasza cenzura*. Oprócz tego cenzorowie 
wszystkich trzech wymienionych gazet, za to. że 
puścili inkryminowane artykuły, skazani będą na 
grzywny, według uznania głównego zarządu prasy.

Samobójstwo, w Wiedniu odebrał sobie o- 
negdaj życie wystrzałem z rewolweru emerytowany 
pułkownik Gonitz, przez długie lata zajęty w biurze 
prccydjalnem ministerstwa wojny Przyczyną samobój
stwa była nieuleczalną choroba.

Fałszerze monet. Onegdaj wykryto w W ar
szawie bandę fałszerzy monet złotych, mianowicie 5 
j JO rublówek. Na Woli w domu 1. 249 w m ie
szkaniu Łai Worowiczównej. 24 lat liczącej, are
sztowano 32-letniego Perlmaria Moszka, złodzieja po
bytowego, z zawodu ślusarza-gisera, który był ko
chankiem Worowiczównej. Po dokonaniu poszukiwań 
w mieszkaniu Worowiczównej, znaleziono tam różne 
narzędzia, służące do wyrobu pieniedzv, jak kociołek, 
stempel, zapasy metalu itd., a na szafie 3 sztuk 5 
rublowe. Samą Worowiczównę aresztowano w Bia
łymstoku, dokąd widocznie jeździła puszczać w świat 
sfałszowaną monetę, której dostarczał jej Perlman, 
znaleziono bowiem przy niej 1 pięcio i 1 dziesięcio
rublówkę fałszywą. Naczynia i narzędzia potrzebne do 
podrabiania pieniędzy, przygotował Perlmanowi Fran
ciszek Rybak, mieszkaniec wsi Wola, u którego zna
leziono formy do odlewów. Peilman przyznał sic, że 
wyrób podrabianych pieniędzy prowadzi już od 6 
miesięcy, lecz udoskonalenie długo trwało, lak, że 
dopiero od 2 tygodni rozpoczął puszczanie tych pie
niędzy w obieg. Wszyscy uczestnicy pracowitej gro
madki siedzą juz pod kluczem

Przemysł w Królestwie. W  „Zbiorze praw* j 
rosyjskiego imperium, okazało się potwierdzenie za i 
rot 1899 statutów na nowe firmy bądź to udziało
we. bądź akcyjne, z lej drugiej kategorji znacznie 1 
więcej, a na ńgólną sumę kapitału zakładowego )
48 .6 4 5 .0 0 0  rubli. Imponująca to cyfra, świadcząca ' 
z jednej strony o znacznym rozwoju przemysłu fa
brycznego w Królestwie, z drugiej zaś o uruchomię- ; 
niu kapitałów i angażowaniu ich w przemyśle, nie ; 
jak u nas. gdzie kapitały uwięzione w listach za- i 
stawnych lub hipotecznych, a dla przemysłu prawie ; 
że ich nie ma, albo jeżeli i są, to w lak małej ; 
części, że do racjonalnego rozwoju prawie nic si<j“ ; 
nic przyczyniają. Prawda, że Królestwo ma bardzo ] 
szerokie drogi zbytu, ma cła ochronne od konkuren- : 
cji zagranicznej, podczas gdy my eksportując prawie : 
wyłącznie płody surowe, towar gotowy przyjmu
jemy w imporcie. Ze wspomnionego wyżej kapitału '
4 8 .6 4 5 .0 0 0  rubli, przypada na przemysł samej W ar
szawy 18 ,970 .000  rubli, 12 ,174.000 na Łódź, zaś
1 3 .8 0 0 .0 0 0  n a  in n e  m ie jscow ośc i K ró lestw a, z cze
go znow u  n a jw ięce j p rzypada n a  C zęstochow ę. Aby 
dać YYyobrażenie o tem , że naw el m nie jsze  p rzed 
s ięb io rs tw a  w iążą  się  w  akcy jne cllaj frukty likacji ka-

j pitału, wspomnieć musimy, że największa z tych 
j spółek jest z kapitałem 3 ,500 .000  rubli, najmniejsza 

z 250 .000  rubli i takich od 250 .000  do miljona, 
jest najwięcej bez względu na rodzaj przemysłu, w 
który kapitał ma być włożony.

P o la c y  W  S ta m b u le .  Towarz. wzaj. pomocy 
Polaków w Stambule, po śmierci prezesa swego, śp. 
Morawskiego, powołało na tę godność p. Migurskie-
go, miodego inżyniera, który wespół z komitetem
zajmie się reorganizacją podupadającego towarzystwa.

Niedawno ukazał się w Stambule zbiór kompo
zycji muzycznych rodaka naszego, p. Ludwika Grop- 
plera, właściciela łomów marmurów w okolicach 
Carogrodu.

Dramat rodzinny. Dyrektor kasy oszczędno
ści w Heleioburg w Finlandji, Bergstrand, otruł sie
bie i czworo drobnych dzieci. Bergstrand cieszył się
oddawna ogólnem poważaniem, tak, że bez wahania 
powierzano mu wielkie sutny. Przed pół rokiem B. 
stracił ukochaną żonę i odtąd poświęcał się wyłą
cznie 9 drobnym dzieciom, z których najstarsze li
czyło lat 13, najmłodsze zaledwie 7 miesięcy Pod
czas niedawnej rewizji kasy komisja rewizyjna wy
kryła znaczne braki i Bergstrand przyznał, iż obrócił 
poważne sumy na własne potrzeby. Przed kilku dnia
mi Bergstrand zawołał 7 swych dzieci do sypialni i 
usadził na łóżku, kołyskę zaś najmłodszego przysu
nął również do łóżka. Najstarsza 13-letnia córka ba
wiła u dziadków, którzy pomimo usilnych próśb 
Bergstranda, nie chcieli mu jej vrydać. Zgromadzi
wszy dziatwę Bergstrand zapowiedział, iż da im coś 
dobrego do skosztowania i z flaszeczki, stojącej na 
stoliku, nalał pełną łyżkę jakiegoś płynu i podał naj
starszej z dzieci 11-letniej Signie. Sprytna dziewczy 
na, która niedawno spostrzegła w szafie ojca flasze- 
czkę o napisie „trucizna*, szybko zadany sobie płyn 
wypluła i widząc, że ojc-.ieo przemoc^ wlewa go 
w ga.cjlo i reszcie dzieci, pobiegła do kuchni dla 
wezwania pomocy. Gdy powróciła ze służącą, ną 
łóżku ojciep konał w strasznych męczarniach, za nim 
6 dzieci wiło się z bólu. Spiesznie wezwany lekarz 
zdołał ocali' 2 biedactwa, 4 skonało w strasznych 
konwulsjach. Najmłodsze niemowlę cudem prawie 
ocalało, trucizna bowiem, zadana drżącą widocznie 
dłonią, rozlała się na poduszkę i koszulkę. Skąd 
Bergstrang zdołał dostać tak znacznej dozy c.yankali 
dotychczas pozostaje zagadką.

Wyspa, ŚW. H eleny. Samotna tu wyspa na 
Atlantyku zdała od lądu rzucona, na którą 
jeszcze do niedawna zwracano oczy, il»kroć wywo- j 
łano wspomnienie o Napoleonie I. obudzą znowu 
żywe zajęcie, bo na niej został osadzony Cronje, 
wódz boerski wraz ze swoją waleczną drużyną, jako 
jeńcy wojenni. Patrzą na sterczące z fal oceanu na 
gie czarne skały, aniby się nikt nie domyślił, że za 
niemi są czarowne krajobrazy, z całą pełnią rozrzutnej 
podzwrotnikowej natury ubrana. Palmy sirzelają nie 
botycznie z kwiecistych łąk, a góry, z których roz
tacza się widok na bezdrożne morze, pokryte są jo 
dłami i sosnami. Roślin papropiowaiych moc tą  nie- 
zmieana, a prócz tego jest tam jeszcze roślina, 
nigdzie? się nieznajdujuca; są to w nocy kwitnące 
kaktusy. Ciągną się one wzdłuż skat i kiedy noc na
stanie, otwierają swe liście, które jak roztopiona 
masa błyszczą w świetle przecudnego południowego 
księżyca. Ptastwa różnego gatunku jest wiele na 
wyspie. Rybołówstwo przy brzegach stanowi główne 
środki wyżywienia miejscowej ludności dla smako
szów jest wyspa św. Heleny rajem swegr. rodzaju. 
Żółwie, których mięso w zupie jest nadzwyczajnego 
smaku, płacą się na targu tamtejszym pa 35 feni- 
gów za funt.

/■»•>? . ...
* Repertoar teatralny. T eatr lir. Skarbka. Dziś 

w sobotę z powodu Wielkiego tygodnia tea tr będzie 
zamknięty ; w niedzielę o godzinie pól do 4 popołudnia na 
doehód Tow. wzajemnej poiuofy artystów  sceny lyyo 
wskiej „Miejsca ' kobietom 1:, kintochwiia w 4 ‘akiach 
V alebreque i I je n n e ą u in a : wieczorem o pół do 8 (na 
tenże sam cel) „Orfeusz w piefle*. opera komiczna w 4 
aktach Offenbacha ; w poniedziałek o poi do 4 popo
łudniu „Dzierżawca z Olesiowi)*, kom ed ja ; wieczorem 
o pół do 8 „Lalka", operetka z p. Klisgewską; we wtorek 
o pół do 4 popołudniu „Mikado. czyli jeden dzień w i  i- 
tipu*, opera komiczna ; wieczorem o pół do 8 „ P o lo n u  
nie. na zięciów*, komedja ; w środę „Mąż z grzeczności*, 
komedja.: we czwartek „Gejsza*, opera kom iczna: w 
piątek po i..g pięrw.szy „ToScaf.- sztuka, w 4 aktach W- 
Sardou z panią Za polską w roli tytułowej.

* |  „ćIrytelni akadem ickiej". P ro t dr. QchenKovskl, 
przystąpił do Czytelni akademickiej \y charakterze członka 
wspierającego.

* Święcone w „Skale* odbędzie się w niedziele białą 
dnia 22 b. in. o godzinie 12.

* Stowarzyszenie Czytelni i wzajemnej pomocy funkcjo- 
narjuszy kolei państw, we Lwowie na odbytem dnia 8 
kwietnia b. r. walne "ni zgromadzeniu wybrano na rok 
bieżący prezesem [gnącego Witoszyńskiego, zastępcami 
Konopackiego W ładysław a i Romańskiego Stan.

Podziękowanie ofiaro/laiceom. Młodzież techniczna 
lwowska wysłała do pp. Abakanowicza i Rechniewskiego, 
fundatorów stypendjów włąeznej sumie lO.OOfi franków 
dla słuchaczów technicznych wyjeżdżających na wystawę 
paryską, następującej treści podziękowanie :

Czcigodni Panowie! „Komitet wycieczki naukowej 
uJodzieży technicznej lwowskiej na wystawę paryską* : 
wybrany na wiecu słuchaczów politechniki lwowskiej w 
listopadzie 1899 rokii. za hojny, pulrjotyczny dąr Szano
wnych Panów, śle im wyrazy szczerej wdzięczności, 
w imieniu ogółu młodzieży technicznej.

Z Wysokiem poważaniem, za komitet
K m .  <S,:i,c<:jąe/i-,■/.■/ S t Tytym

przewndn, sekr.
Z w a r l i  ■'
Karolina z Nawrockich l-w fb  Płocka U-voto B r ii- 

n a r s  k a , wdowa, zmarła wp Lwowie w 46 roku życia. 
Pogrzeb odbędzie sic dziś o „godzinie 4 popołudniu z domu 
żałnhy przy ulicy Łyczakowskie! I. 8(j, na cm entarz Ły
czakowski.

Emiljn S r li i e f e r o w a, wiiowa po lekarzu wojsk 
wym, zim irti we Lwowie przeżywszy 65 lat.

P iotr Ś l i w i ń s k i ,  blacharz, zmarł we Lwowie w 
33 r. życia.

W incenty k u C. Z a bi ri s k i. iulroligator, obywatel m. 
Lwowa, zm arł we Lwowie przeżywszy lut 46.

Ś. p. zmarły był jednym z najwybitniejszych i rntj- 
tnergiczniejszycli przemysłowców lwowskich. W ielką m - 
rnijśęią swego charak teru , pozyskał sobie ogólną syinpnt.jp 
wśród szerokich sfor m. Lwnw i. Cześć jego pamięci !

Notatki literackie i artystyczne.
„LhUglOIJ'1. Sara Rornlianlf nabyta prawo 

własności na sztukę Edmunda Rosi nuda p t. ,L 'ai- 
glou* (Orląlko), odtwarzającej losy nieszczęśliwego 
księcia Reichstadto. Tym Sposobem, nikł oprócz Sary 
nic ma prawa grać. lej roli. Improsarjo Ulman, or
ganizuje wobec lego wielką tournee Sary po Francji, 
Niemczech, Anglji, Belgji, Włoszech i Rosji. Wszę
dzie będzie grany tylko , Lhuglon*. /  Sarą jeździć 
będzie cala jej trupa, zaopatrzona w własne kostju- 
my i dekoracje.

„Oko biskupa* („The Biskop's eye*— archi- 
djakon). Taki tytnl nosi „komedia ekscentryczna* 
panny Clio Graves, którą wystawiono niedawno na 
scenie teatru londyńskiego ,Vaudeville“ . Doświad
czenia hypnotyezne i suggestje, grające główną rolę 
w sztuce, stają się powodem różnych, tragi-komi- 
cznych z a w illą t  Sztuka zyskała powodzenie.

W  C o v e n t-G a rd e n  w Londynie, wystawiony 
będzie w tegorocznym sezonie cykl Wagnerowski :

„Pierścień Nibelungów*. W  gronie artystów mają
cych dzieło to wykonać, znajdują się także bracia 
Reszkowie.

Rodociowi
z doniesieniem o sprostowaniu.

O! Przezacny Rodociu, wszak tu idą Święta...
BaLa będzie niziutka, albo przerośnięta,
Bo duch mój miast pilnować drożdży i pieczywa, 
Pomimo chęci woli, do biurka mnie wzywa,
I unosi mnie zapal i duma podnosi,
Że sławny satyryk swą omyłkę głosi --  
I przyznaje się s k r o m n i e ,  że: „ m y s z e k  n i e

[il r a p a l . . .*
Lecz „ s c h r u p a ł  i c h  n i e  m a ł o ! *  wpadłszy nieraz

[w zapbł!...
Widocznie w przekonaniu Twojem, to „ c h r u p a n i e *  
Znaczy coś mniejszego, niżeli „ d r a p a n i e ! . . .
Moje zdanie jest inne. Lecz spieszę z podzięką 
Za prześliczne dwa wiersze, skreślone Twą ręką, 
Cenną one pamiątką dla innie pozostaną.
Chociażby nawet baba była nieudaną!...
Poprawka już zrobiona, wedle polecenia,
A teraz przyjmij Panie świąteczne życzenia.

E iu e lin a  E .

Rada miasta Lwowa.
L w ó w  lo  kw ietn ia . 

(Jesecee p r zy m u s  ivodny. — M ie jsk i za k ła d  sie
rot. — 0  p o m n ik  M ick iew icza  — S  cesja.)

P on iew aż u s ta w a  o p rzym usie w odnym , 
a w zględnie je j p ro jek t m usi być d rug i raz 
uchw alony , a n as tęp n ie  w yłożony w m ag istrac ie  
przez drp 8, aby in te reso w an i mogli go p rze j
rzeć i w nosić ewm ntualne zarzu ty , p rze to  p rezy
d en t m iasta , dla nagłości sp raw y , zw ołał w y ją 
tkow o n a  w czoraj w ieczór posiadzenie r a d ” .

K ieay zapadła uw a d ru g a  uchw ała , przyszła 
n a  stó ł ra d y  d ruga sprawm nagła, m ianow icie 
ro zd an ie  w7 p rzedsięb io rstw o  roDót około w y
b u d o w an ia  II. p ię tra  i rekonstrukcji w  m ie j
skim  Z akładzie sieró t. R o b o ty  te  oddano  do w y
k o n an ia  n a jtań szem u  oferen tow i, budow niczem u 
p. E dm undow i Żyskowdczowi za łączną kw otę 
48.f>68 koron .

N iespodziew anie w yłoniła się znow u trzecia 
sp raw a , m ianow icie r. d r. Ćwikliński poslaw ił, 
jako  nag ły  w niosek, w yp ła tę  uchw alonej pop rze
dnio ra ty  subw encji w kw ocie 10.000 koron  im 
budow ę pom nika M ickiewicza w e Lw ow ie.

Nagłości w niosku sprzeciw ił się p. W  a 1 i- 
c h i e w i c  z ,  k tó ry  zastrzegłszy się z góry, że 
nie ina nic przeciw7 w ypłac ie  ra ty  uchw alonej ju ż  
subw encji, lecz nie je s t za nagłością i żąda, aby  
się z u c fip a łą  w yp łaty  w strzym ać do jednego  
i  nas tępnych , eiioćby najbliższego posiedzenia; 
przeciw  nagłości p rzem aw ia ł także p. Gołąb. Za 
nagłością pp. R adziszew ski i R om anow icz.

G dy p o d d an y  pod  g łosow anie w niosek, do- 
tyczący nagłości przeszedł w iększością |  głosów  
i p. Ćw ikliński począł re ferow ać sam  w niosek, 
przeciw nicy nagłości pow sta li z m iejsc i apuścilj 
salę, dekom ple lu jąe  tem  sam em  ppsiedzente, 
k ló ie  w obec tego p rezy d en t zam kną) o godzinie 
8, życząc rąd n y n i „w esołych św ią t* .

Titjenmicze morderstwo,
A resztow anych  Barcichow skiego i Szegestę 

odstaw dono w czoraj z aresz tów  policy jnych  do 
w ięzienia śledczego. Poszlaki p rzeciw  nim , a 
zw łaszcza przeciw  Szegeście zw iększyły się z n a 
cznie, bo  w dom u ,ego rodziców7 znaleziona 
sk rw aw ioną  koszulkę dziecinną, ą  n ad to  Szegesta, 
w chw ili jego aresz tow an ia , m iał zupełn ie czysty 
kdlnierzyk. W p raw d z ie  Szegesta tw ierdził, .iż koł- 
n ic z y k  ten  u b ra ł w niedzielę jeszcze, lecz to  
jest. bardzo  n iep raw dopodobne ,

S tw ierdzono  także w śledztw ie, że za m o r
dow aną M agdalena Iłłyków ua przez dłuższy czas 
Lyła w obow iązku u w łaściciela p iekarn i S ilber- 
stc ina  przy ulicy T orosiew ieza 1. 13. T am  zako
chał Się w  niej, bo ja k  już pisaliśm y M agdalena 
była nadzw yczaj urodziw ą, je d en  z czeladników  
za tru d n io n y ch  w tej p iekarn i. I on  podobał się 
M agdalenie, k tó ra  go sw ym i w zględam i darzy ła 
po zaw arciu  bliższych znajom ości, tak, że już 
po teraźn ie jszych  Ś w iętach W ielkanocnych  m ia ła  
w stąp ić z nim  w związki m ałżeńskie. Z tęgo 
też pow odu  odrzucała M agdaleną wszelkie zalety 
B arcichaw skiego,

S łużba u S ilberste inów  skończyła się z d.
I w rześnia a w tedy Iłłyków na w stąp iła  do  „obo
wiązku* do pp . H einfschów , k tórzy  z niej, a od 
w ro tn ie , o n a  z nich była zadow oloną.

ro?' p o p id i , eop D ci, a  m aksym y te j ziw 
pełnie słuszn ie Hzytpa s ję. j hvow ska po lic ja , 
Gadki kum oszek, a naw el i m atkę zam o rd o w a
nej Ilłyków nej, K uszekow a, tw ierdziła , że córka 
jej M agdalena m iała w yjść za m ąż za jak iegoś 
lo k a ja , k tó rem u sp rzy ja ła , od rzucając  nazby t 
gw ałtow nego B areiebow skieg, , bo ten  w n a p a 
dzie gniew u rzucił się sw ego czasu z siekierą na 
w łasnego ojca. I za tym  lokajem  poczęto szu
kać. N iestet y, zginął- bez śladu . Z b ad an o  jedyn ie , 
że lokaj len  przem ienił się w jak iegoś funkcjo
nariu sza  konnego t r a m w a ju : czy w oźnego, czy 
też k o n d u k to ra  lub woźnicę, n iew iadom o, p o 
dobnie, ja k  nie wiedzieć, jak  się on  nazyw a. 
M atka zam o rd o w an ej Ilłyków nej, K uszesow a ze
znała , że przyszły m ąż je j córki w yjechał do 
rodzinnego  m iejsca po m etrykę i dokum en ta , 
lecz do tąd  nie znalazia go policja, pom im o te 
legraficznych doniesień .

N a m iejsce w ysłano  też a jen ta  policyjnego 
W einstoeka.

' I 4! ■ I". ' . J-liAJJLUWBb^

Gospodarstwo, przemysł i handel.
- W iedeń 13 kwietnia. Giełda dziś przez 

cały dzień zamknięta.
-  Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 13

kwietnia. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów. — 
W aluta koronowa.) Pszenica gotowa 14 80 do 15 20, 
pszenica na termin — • — do — ‘ — ; żyto gotowe 
11 ‘20 do 1 1 6 0 , żyto na termin — 1— do — ; 
owies obroczny 10‘40  do 1 1 — , owies na termin 
— do — ’ — ; jęczmień pastewny 4jl — do 13 ‘— , 

jęczmień brow. — ' — do — ’— ; rzepak nowy 2 2 ‘ — 
do 2 2 ‘6 0 ; lnianka — ■— do — ; groch paste
wny 10 50 do 11' — , grocł do gotowania 13 — 
ao 30 — ; wyka 13‘— do 15 — ; bobik 10 50 do
I I  '5 0 ; hreczka 15>’20 do 1 6 ' — ; kukurydza nowa 
— do — ' — , kukurydza stara 12 — do 1 3 ' — ; 
chmiel za 50 kilo — ' — ao — ' — ; koniczyna 
czerwona —1 — do — ■ —, koniczyna białe — ■ —

80 Ct. k o n tu je  tylko na mb.rę litr znakomitej NALE WKI :  Wiśniowej, 
llnow 1, Pomarańczowej, Cytrynowej, Wanilow j, Kminkowej, 

Mltętowej, Różanntj, Angielskiej Piołunowej, Karpatówkl, Starki, 
Złotopłynu, wyrobu Lwów, ulica Grodzickich 3.
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iu  — ' — , koniczyna szwedzka — do — •— ; i
tymotka — do — . j

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*25 do ! 
17 7 5 : i>ariłas Tarnopol 16 *25 do 16*75.

Wskutek żywszego popytu ze strony młynarzy 
na Morawji i w kraju, ceny pszenicy i żyta wyka
zują zwyżkę. Również spirytusu tendencja zwyżkowa.

W o j n a .
(Telegramy ,.Dziennika polskiego’’).
Durbart 13 kw ietn ia . Z arządzono stąd  

w ydalen ie  w  przeciągu dni 14 w szystkich b ry 
tyjskich, am erykańsk ich  i w ielu niem ieckich  oby 
w ateli.

Londyn 13 kw ietn ia . B iuro R eu te ra  do 
w iad u je  się, że po łudniuw o-afrykarisk ie re p u 
bliki zaw iadom iły  oficjalnie P o rtu g a lję . iż p rze
puszczenie w o jsk  angielskich przez te ry to rju m  
po rtugalsk ie  w  A fryce, m usiałyby  uw ażać za akt 
n ieprzyjacielski. T o  sam o b iu ro  donosi, że na 
w ypadek  zaczepienia P o rtu g a lji, A nglja p o sp ie
szyłaby je j natychm iasl z pom ocą.

Z A lliw alnorth  te legrafu ją , że załoga w W e p - 
p e n e r  lizym a się ciągle. W czoraj ra n o  ro zp o 
czął się znow u ogień działow y, nie był je d n ak  
gw ałtow ny , albow iem  Boerzy, k tórzy ustaw ili 
trzy  now e działa, nie p o s ia d a ją  p o dobno  a m u 
nicji w dosta tecznej ilości.

Londyn 13 kw ietn ia . „T im es11 donosi z 
L au renzo  M arąues pod d a tą  w czora jszą . K api
tan  policji kop aln ian e j E p ier dzielnie postąp ił, 
ażeby  przeszkodzić g rożącem u zniszczeniu ko
p a lń , m ianow icie, gdy się dow iedział, że w ysła
no ludzi.' k tórzy  m ieli podłożyć m inę pod  ko
paln ie, zakazał w ykonan ia  tych ro b ó t. Z ap ro 
testo w ał przeciw ko tem u  inżyn ier kopaln i p a ń 
stw ow ej M arnik tw ierdząc , że robo tn icy  p o s tą 
p ili  podług  jego rozkazu. Eplei zażądał rozkazu 
p isem nego, a o trzym aw szy  go udał się n a s tę 
pn ie do rządu  w P re to rji, k tó ry  nakaz cofnął. 
K opaln ie  s to ją  obecnie pod  dozorem  E plera.

Londyn 13 kw ietn ia. B iuro  R e u te ra  do
nosi z D u rb a n  pod  d a tą  11 lu n . : P od ług  a u 
ten tycznych  doniesień , w licznych kopaln iach  
Jo h a n n e sb u rg a  podłożono m iny, ab y  je  ew en
tua ln ie  zniszczyć dynam item  w razie, gdyby  Boe- 
row ie ponieśli o sta teczn ą  klęską.

Londyn 13 kw ietn ia . B iuro  R e u te ra  do
nosi z obozu B oerów  pod  G lencoe 11 b m .: 
W czoraj n ad  ran em  siły w o jen n e  B oerów  z a a ta 
kow ał) zn a jdu jący  się w pobliżu obóz angiel
ski i ostrzeliw ały  go przez cały dzień. R ezu lta t 
byl dla B oerów  korzystny, s tra ty  angielskie m u 
siały być ciężkie. Kilka dział pękło w śród  w o j
ska. B oerow ie stracili tylko 3 m uły  i 2 konie.

B loem fon tein  13 kw ietn ia. W edle do
niesień ze stacji K arren , n ieprzyjaciel o b w aro - 
w uje sw e stan o w isk a  na w schód od  B ra n d fo rt 
rów nolegle z lin ją  kolei żelaznej. S łużba w y
w iadow cza stw ierdziła , że znaczne siły n iep rzy 
jacielskie s to ją  n a  straży  w odociągów  w W a - 
losofaldrift.

B ru k seta  13 kw ietn ia. Dr. Leyds w czo
ra j w ieczorem  w yjechał do M edjolanu celem sp o 
tkan ia  sic, z d ep u tac ją  tran sw aa lsk ą .

Londyn 13 kw ietn ia. D ziennki donoszą 
7. E landsląg te  11 b m . : Dziś p o p o łu d n iu  wszczę
ła się ponow na w alka. B oerow ie id ą  ciągle n a 
przód  i o p eru ją  w ielkim i działam i. A rty je rja  a n 
gielska skuteczn ie im odpow iedzia ła .- B oerow ie 
usiłow ali kolo rzeki L u n d ay s odciąć obóz a n 
gielski od L adysm ith .

Londyn 13 kw ietn ia. „T im es" donosi 
z B loem fontein  pod  d a tą  w czorajszą. P u łkow nik  
D algety za jm u je  stanow isko  pod  W eepener. R a n 
ny  a ttach e  ho lenderski N i k zm ari przy  op e
racji.

Londyn 13 kw ietnia. B iuro  R e u te ra  do 
nosi z Alival N orth  12 bm . P od ług  nadeszłyc-h 
ze źródeł boerskieb w iadom ości o w alce pod  
W eepener, A nglicy z nocy z w torku  na środę 
w ykonali a tak , zab ie ra jąc  znaczną liczbę b o eró w  
do niewoli. B oerow ie stracili je d n o  działo, a 
cztery m ają  bardzo  uszkodzone. Kilku oficerów  
hoerskich  je s t ciężko rannych .

M ediolan 13 kw ietn ia. P rzyby ła  tu  dziś 
przed  po łudniem  pokojow a d ep u tac ja  Boerów .

D E P E S Z E
U leg i affc7.de i te le fon iczn e.

Z sejmów.
SSadar 13 kw ietn ia. Na w czorajszem  p o 

siedzeniu se jm u poseł B ianchiru  uzasadn iał 
sw ój w niosek w sp raw ie  zm iany  konsty tucji w 
duchu  federalistycznym , tudzież po łączenia D al
m acji z K reac ją  i S law on ją . Mówca żądał n a 
giego trak to w a n ia  tej sp raw y . P oseł tw eevic, 
K roat. sprzeciv.il się nagłości, zażądał je d n ak  
p rzekazan ia  w niosku kom isji z 7 członków . 
P o  w ybran iu  tej kom isji sejm  został o d ro 
czony.

Poflróź cesarza.
W ^ O C ł a w  13 kw ietn ia. „Schlesische Z t g |  

donosi, że na czas poby tu  cesarza F ranciszka 
Józefa w B erlinie zapow iedziano  szereg uroczy
stości. Międ,.y innym i danym  będzie ob iad  ga
lowy u am b asa d o ra  austro-w ęgiersk iego  hrab iego  
S zoegyeny’ego. - N a dw orcu oczekiwać będzie 
cesa iza  aus trjack iego  cesarz W ilhelm  w raz z 
w szystkim i niem ibckinii książętam i i odwiezie 
go do pałacu , gdzie podejm ie gościa cesarzow a. 
D nia <> m aja  cesarz F ranciszek Józef będzie b ral 
udział w paradzie , u rządzonej z pow odu w stą 
p ien ia  ks. F ryderyka W ilhelm a do służby do 
pierw szego pu łku p iecho ty  gw ard ji.

Berlin 13 kw ietn ia. M agistra t żąda od 
rad y  m iejskiej 5 0 .000  m arek  k redy tu  na przy
ozdobienie ulic m iasta , k tó rem i przejeżdżać bę
dzie cesarz Franciszek Józef. Socjaliści — jak  
słychać — w p lenum  rad y  o ponow ać będą te 
m u żądan iu .

Berlin 13 kw ietn ia. V ossische Z tg .“ pi
sze z pow odu w izyty cesarza F r a n c i s z k a  
J ó z e f a :  Z aw iadom ienie przez cesarza W ilhel
m a  b u rm iśtrza  m iasta  B erlina o przyjeździe 
h absbu rsk iego  m onarchy , je s t w ym ow ną oznaką 
radośc i, k tó ra  n ape łn ia  serca, tak  cesarza W il
helm a, ja k  całego obyw ate lstw a. P o d ró ż  cesarza 
austrjack iego  nie m a pobudek  p o lity cz n y ch ; 
zbyteczne one też by łyby  dla przyczynien ia się 
do św ietnego  przyjęcia cesarza przez niem iecką 
stolicę. Cesarz przyjeżdża do nas tym , kim  był 
i je s t ;  przyjeżdża do nas, jako  przy jacie j i so
juszn ik .

Ścisłość aliansu  zostan ie jeszcze raz s tw ie r
d zo n ą ; tak  sam o , jak  i so jusz z W łocham i 
m im o wszelkich a taków . jH został n iew zru 
szony.

W ied eń  13 kw ietn ia. P od ług  doniesienia 
„W . T a g b la ttu 11 w  św icie cesarza na w yraźne 
życzenie m o n a rc h y  pojedzie do B erlina także 
szef sz tabu  je n era ln e g o  B e c k .  W iadom ość ia 
n ie  je s t jeszcze au ten tyczn ie  s tw ie rdzana .

Nowe uzeskie srttdimictwo.
B erno 13 kw ietn ia . N a M oraw ach tw o 

rzy  się now e czeskie stro n n ic tw o , a m ianow icie 
czeskie s tro n n ic tw o  ag ra rn e . Na czele tego ru 
chu stoją posłow ie S ta ro s tik  i Svoz.il, a  p o 
p ie ra ją  go radykali.

M łodoczesi w ystępu ją  przeciw  tem u  now em u 
stro n n ic tw u  i w zyw ają ludność w iejską, ab y  nie 
łączyła się z tym  now ym  ruchem .

Wiec nauczycieli gimnastyKi.
W ied eń  13 kv  ie tu ia . W czo raj odbył się 

w iec nauczycieli g im nastyk i p rzy  w spółudziale 
54  delegatów  z całej P rzed litaw ji. U chw alono  
rezolucję z p ro śb ą  do m in . ośw iaty , ażeby
w izbie posłów  rząd  przedłożył ustaw ę, um ożli
w ia jącą  nauczycielom  g im nastyk i po su w an ie  do 
wyższych ran g  i jirzyznającą im em ery tu rę  po 
30  la tach  służby, jeżeli udzielali p rzynajm nie j 
20  godzin tygodniow o nauki.

W  końcu w y b ran o  kom itet, k tó ry  m a 
w ręczyć odpow iedn i m em o rja ł m in istrow i o- 
św iaty .

Z parlamentu francuskiego.
P aryż  13 kw ietn ia. Izba d epu tow anych  

ukończyła w czoraj o b rad y  n a d  budżetem  i
odrzuciła  zm iany  przez se n a t uchw alone .
Skutk iem  tego budżet m usi jeszcze w rócić do 
senatu .

P aryż 13 kw ietn ia. S e n a t p rzy ją ł je d n o 
głośnie, uchw alony  p izez izbą d ep u to w an y ch , 
budżet, z kilku tylko n ieznacznem i zm ian am i, 
poczem  posiedzenie zam knięto . N astęp n ie  zeb ra ła  
się izba d ep u to w an y ch , a p rz jją w sz y  zm iany  w 
budżecie uchw alone przez sen a t, uchw aliła  cały 
b u d że t 257 głosam i przeciw  32. N astępn ie  izba 
d ep u to w an y ch  i se n a t odroczone zostały  do dnia 
22  m a ja .

Ks. Ferdynand przechodzi na prawosławie.
M onachjum  13 kw ietn ia. Ks. F e rd y 

n an d  bułgarsk i odw ołał sw ój p rzy jazd  n a  ślub 
księżniczki kobarsk ie j,. co uw ażają  tu  za dow ód, 
że m a  o n  z a m i a r  p r z y j ą ć  j i r a  w o s ł a 
w i e  przed ożenieniem  się z w. księżniczką ro 
sy jską H eleną.

Rzym 13 kw ietn ia. D ziennik neapolftuńsk i 
„M attino" donosi, że k u rja  rzym ska czyni w szy
stko, a b y  odw ieść ks. F e rd y n a n d a  od przejścia 
na p raw osław ie . R ów nież m ia ła  uw iadom ić iną-' 
tkę Księcia, księżnę K lem entynę , że w  danym  
razie  kościół rzuci n a  odstępcę w ielką klątw ę.

Katastrofa.
L ob och ow lce  13 kw ietn ia. N am ie

stn ik  h r. C oudenhove p rzybył do K lappai.
L ib och ow lce  13 kw ietn ia . W  Klap] n 

oprócz 52  dom ów , k tó re  się zaw aliły, jeszcze 8 
do 10 je s t zagrożonych. W y b u d o w an ie  now ych 
dom ów , w m iejsce leżących w  gruzach , je s t  
niem ożliw ym , w skutek  zniszczenia te re n u . P rzy 
byłym  tu  z pom ocą  p ionierom  należy zaw dzię
czać, że n ie  było żadnych  ofiar w ludziach.

T r y est  13 kw ietn ia. D ziennik tu tejszy  
„P iccolo" zaprzecza w iadom ości, jakoby  S łow eń
cy n a  in te rw en c ję  m arszałka  krajow ego zgodziH 
się w ziąć udział w  sesji sejm ow ej i tw ie rd z i,7 iż. 
S łow eńcy  i nada l zostaną poza Sejm em .

B er lin  13 kw ietn ia. Jak  z R zym u d o n o 
si „G e rm an ia -, kongregacja K ardynałów  ośw iad 
czyła się przychy ln ie dla sp raw y  urządzenia 
w ydziału teologicznego w S tra ssb u rg u .

Berlin 13 kw ietn ia. B ank ie r S te rn b erg . 
po p rzep row adzonej ta jn e j rozpraw ie , został 
skazany za zb rodn ię  przeciw  m oralności, na 2 
la ta  w ięzienia i u tra tę  p raw  obyw ate lk ich  na p rz e 
ciąg la t 3.

Pary* 13 kw ietn ia. P o n iew aż  do u p o 
rząd k o w an ia  p lacu lia w y staw ie , usunięcia g ru 
zów i oczyszczenia dróg  nie w ysta rcza ją  n o r
m a ln e  siły robocze, za rekw irow ano  1500 Żołnie
rzy inżynierji.

B elgrad  13 kw ietn ia. S kazanego  w o- 
sta tn im  procesie o zb rodn ię  s ta n u  n a  ciężkie 
w ięzienie i odsiadującego  karę w w ięzieniu w 
P ozarevae  b. m in is tra  T anszanow icza przyw ie
ziono w czoraj tu ta j pęlem p rzesłuchan ia  go w 
sp raw ie  sprzen iew ierzeń  i defraudacji, jak ich  się 
dopuścił, gdy był dy rek to rem  B anku belgradz
kiego, a k tó re  w ykryto  w osta tn im  dopiero  czasie.

B u k a resz t 13 kw ietn ia. S en at u ch w a
lił jednog łośn ie  p rzy ję ła  przez izbę depu tow anych  
ustaw ę, upow ażn iającą  rząd  dn ra ty  fi kow ania 
postanow ień  haagsk ie j konferencji pokojow ej.

Dublin 13 kw ietn ia. W T ip p e ra ry  o b rzu 
cono b ło tem  i zn iew ażono robo tn ików . ' p o w ra 
cających  z uroczystości przyjęcia królow ej w 
D ublinie. R ów nocześn ie podpalono  szopę z -sia
nem , należącą do firm y limei yckiej, k tó ra  u rzą 
dziła wycieczkę robotników  do D ublina. S ir  ż 
cyw ilna nie chciała gasić ognia, w ojskow ej p o 
p rzecinano  węże gum ow e,

W ied eń  13 U  ie tn ia . N am iestn ik  h r. 
P in ińsk i w yjechał w czoraj w ieczorem  do  R zym u.

P oznań 13 kw ietn ia. Jak  w iadom o, b a 
wi w P oznan iu  m in is te r ośw iaty , S tu d t. W czo
ra j b ra ł udział w radzie generalne j regencji 
w sp r tw a ć h  szkolnych. W  radzie tej brali u - 
d z ia l : m in is te r S tu d i, prez. B itter, dyr. m in i- 
ste rja ln i. prezesow ie regencji i wyżsi radcow ie 
regencji, o raz in n i wyżsi urzędnicy , jakoteż r a d 
cowie w ydziałów  szkolnych obu  regencji. R a 
dzono o sp raw ach  szkolnych ks. P oznańsk iego  
bez jakiegokolw iek udziału  P o laków . P o  konfe
rencji m in is te r zwiedził m iasto . N astępn ie  zw ie
dził m a ją tek  kolonizacyjny pod  G nieznem .

B o m b a j 13 kw ietn ia. Z pow odu w y b u 
chu pow stan ia  w dystrykcie K h ap u r sy tuacja  
je s t bard zo  g roźną . T łum  pow stańców  zrabow ał 
publiczny  skład zboza i m łyn, a  n a s tęp n ie  p o d 
łożył ogień. 15 osob m iędzy tem i '5  u rzędników  
policyjnych zostało przez p o w stań có w  zabitych  ; 
tru p y  pow rzucali oni do palącego się sk ładu  
zboża. M usiano zarekw irow ać w ojsko. W p ra w 
dzie spokój na chw ilę p rzyw rócono , m im oto  
położenie je s t  groźne.

W iedeń  13 kw ietn ia . „N. W . A b en d - 
blwtt" zam ieszcza pogłoskę, że w podróży do 
B erlina tow arzyszyć będzie cesarzow i arcyksiążę 
F ranciszek  F erd y n an d ,

R z y m  13 kw ietn ia . Misja T arn assieg o  do 
P e te rsb u rg a  zachw iała się po  onegdajszęj au d je n - 

; cji w . księcia# idichała u papieża.

Ostatnie wiadomości i rozn r ńości.
Stan zdrowia ks. arcybiskupa Morawskiego. 

Otrzymujemy następujące pism o: Ks. arcybiskup Mo- 
\ rawski zachorował na zapalenie płuc w przebiegu 
i influeiK.ji. Wczorajszy stan zadowalniajapy. ciepłota 
i 36*8 , tętno 72, oddech swobodniejszy, siły ogólne 

lepsze. Onegdaj wieczorem odbyło się konsyljum.
I w którem brali udział: prof. dr. Gluziński, doc., dr. 
j Wiczkowski i drzy Zajączkowski i Mach. Dr. Jóritj 

W ic& ow sJfi, docent uniwersytetu.
Pierwsza kobieta lekarz w szpitalu krajo

wym. W  lwowskim szpitalu krajowym urzęduje na 
oddziale chorób kobiecych dr. Moraczewska, jako 

j praktykantka bezplalna.
O mandat posła do rady państwa z miasta 

Stanisławowa w* miejsce dra Bilińskiego, ubiega się 
dr. Adam Doboszyński, adwokat z Krakowa.

Teatr skarbkowski w pierwszych dniach po 
świętach, pożegna miasto nasze. Gafa opera i ope
retka, oraz połowa persouahi dramatu, wyjeżdża z 
p. Hellerem do Warszawy. Niezależnie od lego pra
wdopodobnie operetka będzie w lecie miała szereg 
występów w Krakowie, a na zimę projektuje p. Heller 
przenieść się z operą i operetką do Łodzi, gdzie mu 
dają bardzo dobre warunki -co- do dzierżawy teatru, 
będącego dwa razy większy m, niż lwowski, gdyż 
mającego 2 .000  miejsc siedzących. Gały prawie personal 
lwowskiej opery i operetki, podpisał już kontrakty z 
p. Hellerem na cały rok następny.

Awanse w służbie skarbowej. Dowiaduje
my się, że oprócz licznych pomnożeń posad konce
ptowych w wyższych Hasach rangi przy władcach 
skarbowych, których przeprowadzenie rozłożono na 
lata 1»99, 1900 i 1901, pomnożyło ministerstwo 
skarbu ostatnimi czasy także bardzo znacznie posady 
konceptowe VIII, IX i X klasy rangi, które już w 
najbliższej przyszłości będą obsadzone. Nadto zezwoli
ło ministerstwo skarbu na mianowanie w miarę 
wakujących posad prowizorycznymi koncepistami pra
wników, którzy nie złożyli jeszcze wprawdzie egza
minu praktycznego, lecz posiadają wszystkie trzy 
teoretyczne egzaifnna państwowe i odbyli zadowal- 
niająco jednoroczną praktykę konceptową w której
kolwiek gałęzi administracji państwowej, w adwoka
turze lub notarjacie.

Zatrucie na klinice. Z Krakowa telegrafują 
n a in : Śledztwo w sprawie znanego wypadku śmierci 
3 kobiet na klinice radcy prof. dra Knrozyńskidgo. 
które prowadzi radca Traunfelner, jest już na ukoń
czeniu i pewno w przyszłym lygodniu zostanie 
zamknięte. Następnie akta oddane zostaną wydziałowi 
lekarskiemu na Uniwersytecie Jagiellońskim, do wy
dania fachowego orzeczenia. Jest prawdopodobień
stwem, że wydział lekarski liniw. Jagieł, cofnie się 
od wydania tego orzeczenia z powodu, iż idzie tu
0 jednego jego członka. Prawdopodobnie zwróci się 
sąd dla wydania tej oceny, do wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu lwowskiego.

Eksport do Brazylji. Pierwsze eksportowi- 
towarzystwo w Galicji powstało świeżo we Lwowie 
pod nazwą „Związek kolonialny wydawniczo-wywo- 
znwy“ , stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. Związek ma na celu nawiązanie stosunków 
handlowych */. południową Brazylją, gdzie skupia się 
w ostatnich czasach znaczna część wychodźtwa pol
skiego za ocean. W Knrytybie, stołec/.nem mieście 
stanu Parana, otwiera „Związek* agenturę handlową, 
a nadto zakłada tam księgarnię i pismo polskie.

Jako pełnomocnik „Związku" w tych dniach 
już wyjeżdża do Parany p. Józef Okołowicz, Ftjłry 
rok już blisko spędził tam poprzednio, badając na 
miejscu stosunki osadnicze i handlowe. Prócz czysto 
handlowych celów, bardzo zresztą ważnych dla nas. 
ma „Związek" również cywilizacyjno narodowe aelc 
na względzie, winien więc wzbudzić zainteresowanie
1 znaleść poparcie ogółu. .Zw iązek11 pośredniczy w 
wywozie po Brazylji wszelkich towarów, które tam 
na zbyt liczyć mogą oraz przyjmuje zamówienia na 
czarną fasolę brazylijską.

Tymczasowy adres „Związku" : „Związek ko
lonialny wydawniczo-wywozowy, Lwów. Bank ali- 
czkowy".

R a t u j m y  m i l j o u  l u d u !  od  ks. tiwoździow- 
kiego z Pethkowiec, otrzymujemy następującą ode

zwę : Z końcem zeszłego miesiąca ogłosiły dzienniki | 
krajowe odezwę ks. prałata Gromnickiego z Buczą- 
cza w sprawie budoiwy kościołów we wschodniej r 
Galicji. — Nie jest to pienvsza odezwa, lecz dzie- j 
wiata, powtarzająca się z roku na rok — lecz nie- i 
stety, jest to głos wołającego na puszczy i mam to j 
przekonanie, że pozostanie nim tak długo, dopóki i 
księża swoim wpływem tej sprawy nie poprą. A nie j 
przyjdzie to z trudnością, jeżeli każdy w swej para- \ 
fji zecl.ce zapunać do dworów i poprosić o 10 ko- j 
ron, albowiem znana nam jest ofiarność naszego j 
obywatelstwa na cele dobroczynne, a tern więcej tam, 
gdzie się rozchodzi o chwałę Bożą' A ponieważ 
dzienniki po przeczytaniu na bok się odkłada i o ich 
treści rychło się zapomina, przeto wszystkich współ- j 
braci gorąco upraszam, aby tą tak ważną sprawę ! 
raczyli się uprzejmie zająć, przypominali ją. gdzie j 
należy wogóle otaczali ją  swoją opieką.

Zamach samobójczy żołnierza. Onegdai i 
strzelił do siebie 22-lelni Łazarz Feuerslein, były j 
djetarjusz notarjalny z Tarnopola, szeregowiec 15 pp. 1 
Mierzył w krtań, lecz kula przeszyła policzek i wy- J  
szła po nad uchem. Leczą go w lwowskim szpitalu I 
wojskowym. j

Straszliwa zbrodnia. W ubiegła niedzielę ! 
w Treppeln w okręgu Crossen, spełniono slrasz'iwy ! 
czyn zbrodniczy. 8-letni syn chałupnika. Gottlieb Miii- ! 
lar. zginął popołudniu bez śladu Kiedy się rodzice j 
dowiedzieli, że chłopaka widziano w towarzystwie 1 
parobka dworskiego, Henryka Miillera. zaniepokoili | 
się bardzo, bo im się zachowanie parobka niepodo- ! 
bało. Złe przeczucie spotęgowało się jeszcze gdy na j 
tace pod cmentarzem znaleziono pończochy malca. — | 
Kawałek drogi dalej, pod murem leżał trup chłopaka. 
Na pierwszy rzut oka wydawał się chłopak niby 
uduszony. Przy bliższych jednak oględzinach okazało 

-się, „że brzuch ofiary rozpruty był tak. iż wnętrzno
ści z niego wyszły. Bestjalski morderca musiał chło
pca przed spełnieniem zbrodni rozebrać, a następnie 
napowrót odziać. Przypuszczają, że miała tu miejsce 
zbrodnia gwałtu Parobek. Henryk Muller, ma lat 
30, jest nieżonatym i dalekim krewnym zamordo
wanego. Zbrodniarza uwięziono.

Kouiec „kamel ji". Tymi dniami wielką sen
sację wywołało w Paryżu zamordowanie damy z tam 
tejszego półświatka. Leonji Granger. Odźwierna przy 
ulicy Clapeyton nr. 11 nie widząc od 2 dni wy
chodzącej mieszkanki domu Leonj' Granger, poszła 
zadzwonić do drzwi jej mieszkania, lecz jej nie 
otworzono. Wezwała tedy policji i gdy drzwi otwo
rzono, oczy obecnych uderzył straszny widok w sy
pialni. Leonja Granger, leżała w kałuży krwi w toa
lecie angielskiej koloru gris  pecie , w pelerynie bei- 
ge i fraczku szarym przybranym wstążkami jasno- 
niebieskiemi i białych rękawiczkach. Twarz zacho
wała spokój zupełny, co naprowadza na myśl. że 
pierwszy cios zadany ręką mordercy byl śmiertel
nym. Pomimo to zabójca pastwił się nad swą ofia
rą, gdyż ma kilka ran zadanych sztyletem. Doraźne 
śledzi wo wykryło, iż w niedzielę o północy Leonja 
powróciła do domu z nieznajomym jakim ś mężczy
zną, który po upływie kwandransu wyszedł z powro
tem na ulicę. Przyczyną zbrodni była niewątpliwa 
kradzież, gdyż portmonetkę ofiary znaleziono zupeł
nie pustą, a Leonja Granger uchodziła w dzielnifly 

( za osobę dość zamożną. Leonja Granger liczyła lat 
36, na ulicy ukazywała sie zawsze bardzo elegancko
ub ran ą.

Amator spodnie. W miasteczku Planitz kolo 
Pilzna panowała od 5 miesięcu panika, tem wywo
łana. że w miejscowym kościele klęczącym kobietom 
obcinał jakiś nieznany sprawca spódnice. Doszło do 
tego, że żadna z kobiet nie chciała klękać w kościele, 
n d  fheąe cię narazić na utratę spódnicy. Nareszcie 
proboszcz miejscowy postawił slraż w kościele i zdo- 

i łani) wyłapać jednego ptaszka, jak chował nożyczki 
w zanadrze. Byl to stary chałupnik Józef Prochaska. 
Gdy“żandarinerja zrobiła rewizję u niego- \y* domu. 
znaleziono tam na strychu całe stosy porządnie pou
kładanych kawałów spodnie. Oskarżono PrOghaskę o 
złośliwe uszkodzenia cudzej własności. Nic zaprze
czał on czynu, ale się tłumaczył, że mu stara cygan
ka powiedziała, aby zbierał w kościele kawałki spo
dnie. a jeżeli zebrawszy ich sporą ilość zakopił w 
ziemię w środę popielcowo na swem polu. znajdzie 
ukryłe skarby. Ze względu na tę liezprawniczą za
bobonną głupotę Prochaski, skazano go tylko na 
czterdzieści ośai godzin aresztu.

WiatfiiMści giełdowe.
W ied eń  13  kwietnia.

Md) Nieznaczne i tak obroty na naszym targu, 
zmniejszają się jeszcze bardziej z powodu nadcho
dzących świąt. Nawet spekulanci w walorach wę
glowych i żelaznycli świątkują już na dobre, pomi
mo. że podniet do spekulacji zwyżkowej nie brak. 
W G łasgow ie np. podniósł się znów kurs w ar rantów 
żelaznycli. Wiadomość o klęsce Anglików nie wy
warła na giełdach żadnego wrażenia. Wczoraj odbyła 
się subskrypcja na 4 > prjorytely koler busztie- 
hradzkiej. Wyłożoną do subskrypcji sume 1 0  milio
nów koron, pokryła przeszło dwa razy, subskryben
tami byli przeważnie kapitaliści w Pradze. Powsze
chnie uważają tę emisję jak* próbę, czy emisja 
państwowej renty inwestycyjnej może liczyć na po
wodzenie. Nowe prjorytely kolei busztiehradzki,ej ofia
rowano nabywcom po kursie 96 za 100. — Z Pa
ryża donoszą, że akcje Banku „Ciedit Myonnais* 
podskoczyły w kursie o 3 4 franków, na wiadomość 
o jakiejś korzystnej transak, ji tego Banku z rządem 
hiszpańskim.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 13 kwietnia 1900 r.

KOTKI, IMPERIA), ul. Trzeciego Maja 1. 3, pierwszo
rzędne h o te l . kawiarnia i restauracja. T. Libiszowski z 
Królestwa Fel. Z. Lityński z Królestwa Pol. K. Obtoliń- 
skj. Z. Mieszczyński z W arszawy. W. Stefaniuk z Odessy. 
K Fedewicz z Bukaresztn. S. Lisański, Z. Rekliński z 
Paryża. T. Janosz z Budapesztu. K. Jaroszyński z 
Preszburga. J. Żarski z Oderbergu. O. Kupczyński z 
Roman. Z Unreich z Londynu. S. Kwilińsky z Berlina.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. L. Myeielski z Poznania. 
D . S. Sosnowski z Dynowa. M. Skibniewski z Kijowa. 
S. Mizerski z Truskawce. B. Czarnowski z Krakowa. W. 
W .ilner W iednia. M. B aum garten z W rocławia. A. Fischer 
z Cieszanowa. L. Kaden z K ratow a. P. Stockfle* z Lon
dynu. K. Neufeld z Pragi. Z. Karkowski z Jarosławia. T. 
Karniewski z Łopatyna.

(Rubryka la nie i uchodzi od r e d a k c j i ,  która iez nie 
na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

bierze

Dra Michała Wiktora
atelier dentystyczne, znajdujące się jak dawniej, przy ulicy 
312 Kopernika 1. 4. jest otwarto przez cały dzień. 3 —3

Sjiec.alista chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 
i narzadu moczowego

Dr. Albin P a d e w s k i
były lik a iz  na klinikach uniwersyteckich we W iedniu, 
XXX Berlinie i Paryżu, operator, 3 0 -  34
iiiieszka obecnie przy ulicy Akademickiej 1. 12 i ordynuje 

od 10- 13 rano i od 3 —5 popołudniu.

Atelier dentystyczne
Lwów, Hetmańska 1. 6

składające się z kilku oddziałów, w kłógjch wykonuje s.ę: 
plombowana-, wyjmowanie zębów bez bolu. wstawianie 
sztucznych w kauczuku i zlocie bez płyty.

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak po-
pr/AMjlH-W

Z prowincji niideslune reperatury uskutecznia się 
odwrotnie.

Atelier otw arte przez cały dzień. 31 47 — i

Br. śentjsta Wiktor Jankowski.
r . ZYGMUNT A8HRENAZY
eist; M l  h u e c n l i spesiallsft maidn

ordwiuie we Lwowie

ulica Wałowa liczba 2, li. piętro.

I Dr. Zenon Leóko
j b. dyrektor szpitala w Husiatynie, djugoletni sel undar.iiisz 

n'i oddziale chirurmcznym w szpitalu powszechnym
mieszka obecnie przy ulicy Kopeiniks 1. 16

i nrdynu e w  c h o r o b a - h  c h i r u r g i c z n y c h  
I od godziny 3 —•*) popołudniu.

BBCBHE OBłOSZEWA. 
Donies lenla r o z m a i t e

p o  I V ,  c e n i ą  o d  w t m .

Ilety wizytowe, zaproszenia, karty  i listy 
Ślubne wykonyw a po  ni ikich cenach, 

zak iaJ arnrgt. litografie: ,ny. Aatoa! P rry - 
~ * ‘ w e Lwowie ol. L in d z e  4.

Dc aprzedanlfł 15 mlecznych krów . — 
T uctań  dw ór poczta Halicz. 214

NOTARJAT
celistę.

214

w N adw ó.nie poszukuje 
koncypienta lub  kan- 

220
Uauczycielka wykształcona wę W iedniu, 
I* ndziela lekcji gry n a  fortepianie, ulica 
Mochnackiego 26 parte r.

Manczycielka udziela lekcji przedm iotów  
••szk o ln y ch , oraz języków ; niem ieckiego 
tranc'i„kiego, włoskiego, u lica Mochnac- 
kiego 26 parter.
D em la t, że w ełna i re ssh a r o 30°/, pe- 
I drożały, sprzedaję kołdry I materaoe
jak dtago r rp a s  starczy, po daw nych n i
skich cenach. Skład i pracow nia kołder 
i maker. ców. Józef Sohaster, Lwów, K o
pernika 5. Cenniki gratis

III Frledriohów 9, boczne. Kalecza, t  bok 
III. sem inarium , 4 pokoje, przedpokój, 
spiża ka, kuchnia, z halkonem, otoczone 
ogrodami. 224

fM

M  M A )  nmm1

kilo po  1  a ł r  8 0  o t .

& kilowych paczkach poczto
wych za pobraniem rozsyła

305 F. WELEBIL 3 - 3

B u d a p e s z t  X, tiergebynter* 38

Jakubowski i Jarra
Lwów, Rynek I 37,

polecają 261 4 —10

upiły  ze srebra c i s t i e p
dla użytku domowego i kościelne

go po cenach najniższych.

Na seacn! 255 5-5 
Lwów, plac Halicki Nr. 7.

Józef Kopaczyński
Retami! i Baadazysta

poleca się B ła n o w te i publicztf ś i. 
Rękawiczki własnego wyrobu.

w Podhorcach p Stryj
186 1 5 —15 poleca

OW8/,, Kartofle 
Drzewka, K rzewy

owtotwe I ezdobne

narzędzia ogrodnicze
C m aiki p cseL  darm o i 

cp łatn ie. U praszam  o pow oływanie 
się n a  „Dziennik Polski* " M a

A g r o n o m
żonaty, w wieku 34 lat, z szkolą 
agronomiczną i praktyką w  w ię
kszych mająikach, obznajomiony 
wszechstronnie z gospodarstwem  
i buchałterją, prowadził już sa
moistnie gospodaretwo, mogący 
się wykazać świadectwami, poszu
kuje umieszczenia. — Łaskawe 
oferty uprasza poa M. G. poste 
316 rest, Złoczów. 2 -3

Parasolki
francuskie, angielskie i wiedeń
skie w najtucdaiejszy.h kolorach 
i wzorach począwszy od 2 50 do 
najbogatszych. Parasolki dz:ecim e  
od 2 zl. Entoutcas czarne i k o p 
rowe od 3 zł. Parasolki od de
szczu od 2 50, rączki najmodniej
sze. Wybór olbrzym', ceny fa
bryczne, towar świeży, doborowy

G0RSII i SZYDŁOWSKI
LWÓW *87 1 2 - ?  

pb.c Mariacki 8 (róg Hetmańskiej).

W e Lwowie w rpt-n&ch pp M ikol.scha, 
Wewiórskiego, W Krakowie u  pp. W i
szniewskiego, Pedyka i Treuczynskiego.

Chorzy
na płuca, gardło, krtań I astmę

Kio chce się raz n a  zawize uwolnić 
cd  cierpień płuc i k itsnJ choćby naj- 
uporizyw B iych; kto się chce wyleczyć 
z nslmy, ebeeby zastarzałej i n a  pozór 
nieuleczalnej, niech pije

A. Wolffsky’ego herbatę
dia oheryoh ohronloznir na płusa I gard o

Tysiące podziękowań dają gw arancję 
wielkiej s.ły leczniczej tej h # b a ty . Pakiet 
wystarczający u a  2 dni, 75 kr B roszura 
gratis. Praw dziw a do n a b y c i’ tylko u 
A Wtlffeky’egc w Berlinie, W. W eissen- 
burgerstr; _f< Nr. 79. 148 8 —19

Ceraty na stoły i meble
Ceraty na podłogi

M i i  ceratowe i ilnolem
Linoleum

do v ybijania całych pcd lóg,

Rogóżki i chodniki kokosowe
w nyjw ięłszym  w yborze

poleca najtaniej 203 <-?

0. T. Wincklera Syn
Lwów, Rynek 28

Cenniki do dyspozyrj, g ra tis i franco.

Ważne dł& Fań!
Tyifcs za tu  z tr .  wyuczyć i»ę moźn*. 

k r o i n  ■ r a n j a z k i  e g o  pud gwarancją, 
w szkole kroju EUGENII WECKERÓWNU, 
Lwów, u). GLcrąiczyzny 1. &, II. p iętro, 
d irw i 19. Osobny k w s dla więcej uczen
nic równocześnie w nauce udział biorą
cych w zniżonych w -.ru n tach .

Po out1 Eidcowaasj cenie na  ta ld i  
m iarę sprzedaje c,ę form y na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki ltd . Przyjmuje 
się do skrojenia całe m k n ie  a na  żąda
nie do sfaslrygow acia i w ypróbow ania 
pod gwarancją najściślejszej ao.Hadności.

Zam ówienia ua  prow incję uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 18 25 - 7

M a n a i gnj<y?g-yr.?;-#-łgie»iąj

" ł i kK o t w i c ,  a .
Liiihnenl. Ga;)siri comp.

■ apteki iCuiitt-ra w Pradze, 
usiane  jako reakoncit* namie
rzające n ac ie rac ie ; po cenie 
40 Itr., 70 kr. i i U. do nabycia 
we wszystkich f.ptti ach. Togo
psTMechcle oluMouręe troj

ka domeweęc 
należy zawsze żądać tylko w 
M e tk ac h  orygicafoyah z >>w>zą 
ooiz-onr.ii irark ą  ..K otw icą11 ą  
apteki ć R ichtera i I  przezor
nością u re .w aó  t y t k o  butelki ] { Y '  
i  tą  m arką ja lo  wyreb łiyg lc tm y . j |  
Apteki (tliktsra pis ’•?;,* t  Pnf?* 11J \

 J



4 DZIENNIE POLSKI P  Unia 14 kwietnia 1900 r.

8014 1- Najlepszy

franki PAPIER CYGAREIOWY LEE! Wszędzie

n a b y c i  a .

P oleca ssie HOTEL FRANCUSKI p r z y  p la c u  M a r j a k im  w e  L w o w i e  
wzorowo urządzony 

307 k u mr P o k o je  r d  80 CORtÓW.

D I A P H A N I
P a p i e r  p r z e ź r o c z y s t y

do upiększania szyb w oknach
Białe i kolorowe n a  m etry i arknsze

906 poleca najtaniej 4 —?

0. T. W INGILEM  Syn
Lwów Rynek z8.

JAK M I K I
ju iiler  i z ło tn ił

wa Lwtwlo, pito Ktu jaski
6 poleca 15—?
ewój bogato zaopatrzony 
•kiaćf w yrobów  jubiler
skich, złoży, i i srebrnych

|ta asjaliszyak Asa.ofc

Zoakornite

Wina i l i
N ator-.lne atołowe WINA, a t o : 

Zieleniaki od 10 c t do 1 zł. 
Hegyelayary od 60 ct. do 1 zł. 
Szam orodnery od 60 ct. do 1 zł. 
G ahinetowe „F lauderfera“  oryginalne 

zł. 1-40, 1-60.
O .d en b u rg er „F leuderfera" oryg. 11 zł. 
A nshjackie białe i czerwone od 1 zł.

do 1-60. 313 3 - 8
W ó d lt i:  „Leon rdów ka" praw dzi

w a żytniówka, pół flaszki 50 ct 
i a ła  flaszka 1 zł 

R o z o lln y  br. Drohojowskiego, pół 
flasz. 00 ct., u ila  1 20.

S tarka litewska flaszka 1*10. 
Śbwowica, pół fl. 75 c l , cała 1 4 0 . 
Koniak w ęgierlki 60 ct., 1*40 i 2 zł. 
Koniak francuski 1 zł., 1*50 i 3 50. 
PIWA butelkow e ołom unieck e i bu- 
M W U  kowińskie we flaszkach, oraz 
wszelkie żądane trunki w najlepszych 

jakością ch i najtaniej poleca

Leonard Solecki
w s Lwowie.

Główny sklep ni. B atorego 1. 2.
Fi!ja przy ni. Zielonej 1. 4.

CHOROBY PIERSIOWE

Syrcp z Poislorami Wapna
pp. GRIMAULT et C'8- Aptekarzy 
S yrop  ten pow szechn ie  za leca

ny  przez  lekarzy , n a d e r  sku teczne  
sp ra w ia  d z ia łan ie  w ch o ro b ach  
p łu c  i oskrzeli piersiow ych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuty płucne u suchotników  
pow strzym uje krztuszenie się i za
noszenie w nieustannym kastaniu, 
tak  rozpaczn ie  n ieznośnego  d la  
ch o ry ch . P o d  je g o  d z ia łan iem  po
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk
sza się i ch o ry  odzyskuje  szybko 
zdrow ie.
SKŁAD w Paryżu, 8, nlica Vivienne 

i w głównych aptekach.

19T Y L K O M
W RESTAURACJI

NAFTFŁY TOEPFEBA
s l l t a  rybanalska I. 12, d im  w ł t tn y ,  

m . i n .  < o .t i  o s S z lin s li * g o tz ji ,*  S. r tn o  
B W ' |* rą « *  in l t ta n l*  T H  

0  E I  I  I K:
P ls sz sś  w ltf r z iw s  z k z p a ttą  . I I
8 lik M *  y łu tk t  . . .  12 „
Flaozkl ...................................................... 12 „
■ t i k .  s ls lę s a  z th rz a n tm  . . 10 „
K ls łb s ik t z sh rzM im  . 5 „
K a w l s r ................................................................20 „
D b M  w a k t a u i i a s l i  . 40 „

W tz tlk lt aap ltk l w aa ilap izyab  la tu ak ao b  
pa aanaoh aa jam larkow atizyah : t l a  paw natai 
i a  paabo tza  z maja] rao taa raa jl, t a ją  a tb la r -  
ta m  zaaszk l. la jla p a z a  WI1A pa aaaaah  aa j-  
ta tazy ah , paaząw izy  a t  40 a t. litr .

"y aak lam  p rw aiaa lam
N a f t u ła  T o e p f e r .

Rękawiczki
damakie i męskie, podwójnie stebnownne 

oryginalny krój ,V ictoria* 1 50 ct.

Rękawlozkl wizytowe, rautow e i tea tra lne  
w najm odniejszych kolorach.

P -an d z iw e  KOZŁOW E rękawiczki ,Vi- 
ctoria* są powszechnie uznane jako naj- 

lep t e z gatunku i kroją.

Górski i Szydłowski
L w ó w  276 12—? 

p la c  M a r ja c k l l i c z b a  8
(róg Hetmańskiej). Ceny win znacznie zniżone!

W Ę G I E R S K I E  i A U S T R J A C K I E
| W  n a  m ia r ę  l i t r  49 c t . ,  w  b u te lk a c h  o d  4 0  c t . 'W l

HEGEL AYERY I ZIELENIAKI stare, wyborne, butelka 50  65, 80 ct. i w ylej. 
SA* OfiODNERY stare wyśmienite, butelka 80 ct. i 1 zl. STARE TOKAJE 
i MaSLACZE butelka od zlr. 1 5 0 . W yśmienity KLOSTERNEUBURGER, 
MAILBERGER, NUSSBERGER butelka 65 ct. Austriackie oryginalne w bar
dzo wielkim wyborze po cenach bardzo niskich. KONIAK FRANCUSKI bu
telka 2 zl. 50  ct. WOD I najprzedniejsze duża butelka 75 ct., pćl butelki 
4 0  ct. Wielki wybór WIN I WlJDEK oryginalnych po cenach yniżonycb

314 2—2 polata HANDEL pod .Palm ą*

STANISŁAWA WOJCIECHOWSKIEGO Następców

Z. Z ADTJROWlOZi i SKI Lwtfw, Akademicka 6.

i

Magazyn H o racw

A. Krzysztofowicza
L w ó w ,  p la e  H a l i c k i  1, 2.

299 poleca: 2 —?
T a p e t y  najnowsze okazy 
S z t u k a t e r j e  sufitowe, 
S t o r y  sam oczynne, dreli

chowe i patyczkowe, 
Ż a l u z j e  d e s z c z u ł k o -  

w e  lekk ie , najlepszej 
k o n stru u j'*  299 1 —? 

D e p t a k i  t  kosowe, weł
n iane i dywanowe, 

D r u t y  d o  g i b o d ó w  
m osiężne i niklowane.

23 958.

Ogłoszenie konkursu
Z początkiem roku szkolnego 1900/1901 nadane źoitaną śedru 

aiiej?c funduszowych galicyjskich w c. i k. /aU adsch wojtkovcycb 
wychowawczych.

Waruniii przyjęcia ogłasza się równocieśnie w .Gazscie Lwow
skiej*, jakotei ta pośrednictwem zakładów naukowych wyższych, śre
dnich i niższych.

Termin do wroszem a podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 15. ma;a 1900. 320 1-3

L w ów . dnia 7 kwietnia 1900. Grott.

OOOLO -OOOOłJOOOOOOOOOOltJOGOOOOJ 3GOCCOCOOOOCOOCOCLooo  o
°  Z a ł e i e n y  w  r e k u  1 8 5 8 .

D O M  B A N K O W Y  i K A N V O R  W Y M I A N Y

rJ

12 3 3 - ? pod f lrm ą :

AUGUST SCHELLENBER6 i SYN
we Lwowie, ulica K arola Ludw ika liczba 1,

kupują I sprzedaje wszelkie papiery wartościow e f monety

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkam i.

W ydawnictw? ra ie ty  losowań .NADZIEJA* p re n o u e ra t*  n-onies koron 3-40 
t«a prowincji koron 3 60.

O 
O 
Oo
o ia c j  o o o o d  o o o ' T o o o c a z jt s o o a o a o c o  lo o s a c o c o o o o o a s a s . a

i
t-o
Ocs
O

L. 20623/900. Ogłoszenie konkurs .

W e Lwowie w aptekach pp. M ikolascha, 
Wa ..'lórskiego, v3eit. ira, E h rbara , Bnckera 
2013 i Sklepińs kiego. 7 —?

■

K L Y T H I A DLA UTRZYMANIA  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE 
i WYOELIKATNIENIE 

C E R Y P U D E R
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u de r  t o a l e t o wy ,  b a l e w y l  s a l o n o w y

biały, różowy albo żółty.
Chemicznie analizow any i nznany przez 3008 1 0 —26

PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU,
Cena puszki zł. MO.

Rozsyłka za pobraniem  lub 
poprzedniem  przysłaniem  

pieniędzy.

Pism a z uznaniem  z najlepszych afer dołączono są do każdej puszki od

Gottlieba Taussig,
C. k. Nadwornego dootawoy I fabrykaata dellkataycn mydeł toaletowym

SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: W E W IEDNIU, I. W OLLZEILE NR. 3. 
Do nabycia we Lwowie n  Z. Ruckera apt. Ja_a  Dziewońskiego, S tanisław a Gabriela, Alojzego H ttbnera, Kan- 

czyńskiego i Oborskiego, H. G rttnsprna, O. T . W incklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleischer ju n io r; 
w Przemyśli: M. B artischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfum erjach i droguerjacb.

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 18'J&.
5» Lwowa prz- chodzą:

i  K r a k o w a .............................
:  Podwoioczyak. (głów. 4vs.,

,  n a  Podzamcze 
t  Tarnopola-Kopyczyniei- . 
i  Borek W .-Grcymałows
z J a r o s ł a w i a .......................
t  Czem icwiee-Itzkan . . . 
s Lnodorowa-Pod wysokiego 
« Stryja, Ławocz. Bndapesztn 
z Stryja, Chyrowa, Suchej (f) 
z s p  yja, Stanisław ow a .
Z B a ł z c a ...................................
z Rawy Ruskiej i Sokala 
z łanow a
z Brznchowic . . . .  
z  Zimnej W ody 7'1G r. 1
• Pociągi pospieszne (Schnellzflge); g
•  od 1/6—16/9 « 1/6 — 16/9

6 OC, 
3-3U 
3-U5

3-30

6 10

7-56
7-55f
7-65

17-40
6-5lc
6-00

przed?
9-00
b-Ob
7-44

11-lb
11-66
11-55

^•15

8-16
9-Ou

popol.

1 itO* 
2-36* 
2- 20 *  

2-35* 
2-35

l óO*

1-40
1-40

1 01

11-15

R-;ecz.
6 1 0  
b-40 
5 16

6-40

6-20
6-20

5-66
5 6 6
;7-68§
5 6 5
6 1 0

9-fc6 
10-2b 
10-08 
10 26

1010 
1 0 1 0  
10 30 
10 80 
12-10

9-21*

9-56

Ze Lwowa edokodzą
do K rakow a.............................
do Podwotoczysk z gl. dw.

,  z Podzam cza 
do T arnopola - Kopyczyniec 
do Borek W.-Grz-rmalowa 
uO Jarosław ia  . . . .  
do C zem iow iec-ltzkan . 
do Chodorowa-Podwysok. 
do Stryja, Ław ocz., B ndaj 
do Stryja, CSbyr., Suchej ,(t) 
do Stryja, S tanisław ow a
do B e ł ż c a .......................
do Rawy ruskiej i Sokala 
do Janow a / 2 48 wiec. f t  
do Brzuchowic i  51 • n. ś.

r,'iDo

4 1-1
8 16 
6-30

t> 80 
6-8U 
6-20

9-25
b ’o0»
4 1 0do Zimnej Wody 3*20 

od 1 /5  3 1 /5  i od 1 6 /9  3 0 /9  co dzień , a od l j 5  
dni pow ezednib. f f  od 1 /6  — 1 5 /9  w  niedziele i 

i od 1 6 / 9 — 3 0 /8 ;  0 od 7/6 1 0 /9 .
Pociąg byikawiczuy odchodzi za Lwowa o godzinie 8-80 rano ; przychodzi do Lwowa o

prżedj)
8-46
9-35 
9-58 
9-35 
9 3 5

9-45
9-46

9-lOf 
!)-10 

1010 
1010 

1 2 ó 0 t t  
1010 

8-45 
- 1 5 /9  

ś w ię tn ;

pepoł.

2 55* 
1 56* 
2-08*

1 bt>’  
b-26 

2-45* 
2-46*

8-06

3-16 
3-26' 
6 26

wi:.cz.
6-40
7-20 
7-42

6.26

7-00
7-004
lV0

7 10
6-604
7-10 
6-40

noc 
n o - f o  
112 60 
11 ‘10 
11 32 
11-10 
11-10
f 10 4r 
12-36

/»  i»t1 
\8  8RH

. ń  '50 
niedziele i lwięta; 
88 od 1 /6 -8 1 /6

>Qm*QOOQOQQQOOiO®QQQ®QQQQQ
Z ces. król. uprzyw. fabryki.

Prezydium Magistratu kr. sloł. m. Lwowa rożpiouje konkurs na 
posadę kierownika (kierującego inżyniera) zakładu wodociągowego 
z płacą 4.»00 koron rocznie.

Posada ta zostanie nadaną prowizorycznie na rok jeden, po ro
ku zaś nastąpić może stabilizacja. Mianowany stele kierownik wcho
dzi na etat służbowy z wszelkicmi prawami urzędników gminy.

Podania należycie ostemplowane, z dowodami ukończonych stu- 
djów politechnicynych w dziale inżynierji lub morh&niki, ze świade
ctwami z dwóch egzaminów rządowych, z dowodem nie przekrocze
nia 40 roku życią, tudzież z udowodnieniem dotychczasowej praktyki, 
bądź jako inżyniera budowy, bądź jako inżyniera mechanika o ile 
możności przy wodociągach, należy wnieść do Prezydjum Magistratu 
najdalej do końca kwietnia 1900 roku.

Bliższych informacyj udzieli IX departament Magistratu (ratusz, 
parter) w  godzinach urzędowania. 321 1-3

We Lwowie 11 kwietnia 1900. Małachowski.

godiini* 8‘15 wieczór.

Oo
we F r e ś w a i d a u

cis. b ó l .  dostawców iil« ?.*.wtro-węę:erakwgo dw oru

P Ł Ó T N A ,  S T O Ł O W Ą  B I F L I Z N Ę ,
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

i was&Lkie i n n e  w yrob y
poleco. Hfcjtanicij haedol

Jana Riedla
we L w o w ie . 10 15 -T

Geay bsrtswae: pp. Odsprzedającym, właścicielom boleli, rc 
itan rato rom , dla szpitali, zakładóiv kąpielowych i publicznych,

?oooocaocoooo'doctooQG-oooo5
Od ćawlen dsyrns ze swej dobroci I zspar.hu znaną prawdziwą

Z B r o d ó w l

Herbatę rosyjską
101 zbioru m ajowego poleca HANDEL 22 —26

W. A D A M O W I C Z A
f  BRODACH n  [Jgraiiczn m flstiea

funt „familijnej" hardzo d o b r e j .......................... 1 40
funt „Melange de Mcscau" w oryg opakowań. 2.50 
fum „Imperial" Cessroklej w . .y  . opakowań. 3-50 
funt „Okruchów" z oajlep. Lrnnt kwiatowyon I 20 
Znakomita KAWA „Ceylo.i“ franoo 5 kilo . 9 —

U  201. Ogłoszenie konkursu.
Z początziem roku szkolnego 1900/901 nadane będą Cziewięć 

tuiejsc funduszowych w c. i k. zakładach wojskowych z fundacji pod 
nazwą „Ceaarza Franciszaa Józefa I. jubileuszowa fundacja*.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w  .Gazecie Lwow
skiej* i za pośrednictwem wszyatkioh zakładów naukowych wyższych 
i średnich.

Termin dc wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 15 maja 1900. 315 3-3

Lwów, dnia 7 kwietnia 1900.
Grott.

D»a l  ud irika Schweir burga

Sanatorium i zakład wodoleczniczy
2 u c k m a n t e l  (a u a tr . S z ią sk ) .

Masaż, elektryczność, lecznicza gim nastyka, kuracja djetetyczna i te r  nowa, 
kąpiele dwukom orowe, elektryozne kąpiele Świetlne, cudne położenie, bardzo 
m odne i w spaniale urządzenie.

Nowo w ybudow ana wielka j a d a l k i i a  około 159 m . dłngie spacery, 
sale do ze .rań  towarzyskich. — W szystkie ubikacje ogrzewane parą , oiwletloBe 
elektrynzaośolą.

Ceny m ierne. - -  Pro3pskty darm o i opłatn.a, 259 4 —30

Tylko 1 Koronę za 3 c - i i i i a .
tiłĆWM

w y d a n a
h -ron, IVI

Gotówką ze st ąceniem  2..*/a. 311 2 - 1 9

, »  o m  iT i w ,  i ,>
p o  1 k o r o n ie  |  ^  C iągnienie: 10 L istopada 19:0 .

polecają: H. J .n a sz , M. Klarfeld, K orm ann Sc Feigenm ann, Gustaw Max, 
Ki z i St Si, Sam nely i L andau, A. Schellenberg \ Syt>, SoLai i Lilien.

: PIGUŁKI BLANCARD’A l
m  N A  J O D Z I E  Z E L A  7. A N I E Z M I E N N I  M •
J  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I K  M E D Y C Z N Ą  W  P A R T Z I I  — 
®  P o m y śln ie  s k u tk u ją  w  B la d a o z c e , N ie d o k r w is to ś c i ,  B la d o ś c i  c e r y ,  w  Sy- 
• f l l i o  o rg & u ic z n e j, w  L v m f  i ty z m ie  i w e  w s z y s tk ic h  c h o ro b ac h  sp o w o d o w a -*  
9 n y c h  za ro d k iem  sk ro fu lic z ry m  (n a b rz m ie n ia , s tru m , w ole  n a  szy :, e tc.). •  
9 DOZA: J do t  rignłel dzienni*. — B L JL N C A R D  & C'«, 4 0 ,  r u e  B o n a p a r te ,  P A R I S . ®  
• 6 6 6 6 6 6 6 6 6 H 6 6 6 6 6 9 6 t t 4 t 6 t 6 6 » 6 6 t 6 6 6  

W e Lwowie do nab y ria  w aptekach pp. Mikolascha, W ewiórskiego i liu rbara

W o d y  M in e r a ln e  Z & O D S .A  R Z Ą D O W E

YICHYPCI t  H |||Q

G R A R D E -G R ILLE , H O P IT A L J
“*___________ Zwracać uwagą, należy na oznaczenie źródła. ^  j

Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- 
graniasta flaszka niżej umieszczonym 
napisem  (czerwony i czarny druk na 
żółtym papierze) jest zamkniętą.

Dotąd niezrOwDimy!!!
W. M aagera
prawdziwy, oczyszczony

Tran z Wątroby Miętusa
w opakow aniu praw nie oenronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a  
w Wiedniu. i  i i —i i

Badany przez pierw sze m edyczne powagi i po
lecany także dla dziec: z powodu łstw ej otrawasool, 
a używany wt. wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprow adzić wzmoonleale oałego orgs- 
nlzmu, 8zozególDiej piersi I płuo, przybytek wagi 
olała, poiepusnle soków, Janotę* oozyszozeale krwi. 
Flaszkę po 1 zł. m ożna dostać w składzie fabry
cznym we Wledoin, 111/3, Heumsrkt, Nr. 3, jakoteż 
w bsrdzo wlela spteksob nustro-Węgier.

We Lwowie n  pp. P io tra  Mikolascha, Zygm unta 
Ruckera Jakóba Beiserc, Szym ona H aya ap tekarzy ; 
St. Markiewicz, A. Hflbnera kupców.

Gtówny skład i m iejsce .vysy(ek na  m onarchję 
austro-węgierską

W. Maagur, Wieki. 1113, Heumarkt, 3.
N aśladow nictw a będą sądow nie ścigane.

«X X O O O O O C X d O O O O O O O O O O O O O O O
Na nienstejacej Wystawie tm rsia raj

plac Kalicki. I. to
Nowy doskonały fortepia \ z fabryki W orooieckijgo w Przemy

ślu, za zniżoną cenę 275 zł. 28S 6 - 6
Sypialnia mahoniown z piacowni Eisenbarta 520 zł.

Bundy do podróży z sukna łańcuckiego.
#xxxx»oooooocxxxx»ooooooci

♦  ♦  ♦ ^ 0 .

Z A K Ł A D

L W Ó W ,

ulica Chorąiczyzny 19 

biuro uhica Piekarska I. 14
wykonuje 954 8 —?

najlepsze k lisze dla w szelkich rodzajów druku 
w fotocydkografil v autotypii etc. etc.

oraz ry s u n k i k re d k o w e  1 p a s te lo w e  p o lłu g  każdej fotografii w naturalnej
wielkości.

_  Zam ówienia z prowincji nskntecznia się odw rotną pocztą.

B e e e o o e o e e e e o o o o o e o f l
Handel herbaty i kaw y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  Lwowie, plac Marjackl I. 10.

poleca 15 22 —?

i l B M l  m m  lAJOHEiiO
bezpośrednio z Chin sprowadzoną 

naciągającą z wybornym smakiem  
i aromatyczną wonią;

Nr. I* /, kg. zl. 1-60
u 2 „  ,, ti 2

„  „  .m . 'iu  lUHjuno,. II 3 ,, ,, „ 3* —
Kayoow „ ................................ ........  4 „  4 —
Mslaage de L o n d r e s ................................6 „  „ „ 4-—
V yr"ewl 1 z w łasnych h e r b a t ........................ ..... 1-30

„  z  najlepszych h e r b i t ........................... ..... 1-60
Ceny herbaty  oznaczono a a  ’/ .  kilo w paczkach po 

‘/ .  lU i .  kilo.
Cenniki wysełam na żądania franoo.

ciem no

Congo czarna 
Soaohoag

zbiorn m ajowego

Fłdaktor: Dr. lasbeiwz OsUazewiki-Barańzki. Właicidele i wydawcy: Dr. K. Oataazewski-Barański, 1 Milsk, i Sp Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


